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(Centraliści a sprawa galicyjska, — Finta 
moskalofilska. ) 
Wczoraj podaliśmy dokładną treść tego, 


w sprawie galicyjskiej, Wypada 


e ! paca 
osły tę treść wypełnić  niektóremi 


nam tylko 
szczegół umi. s 

Wszystkie, pisma centralistyczne WyWo- 

dzą, że obecnie do ugody z Galicja dójść 
niepodobna. Dlaczego? Najotwarciej pisze 
Stary Frmdbl.: i A : 
7 „Zdaje się coraz więcej, że Oprócz bud- 
żeru Żadna już ważna ustawa nie wyjdzie 
przed Wielkanocą z obrad rajchsratu. Ani 
pawet ugoda galicyjska nie dojrzeje do tego 
czasu. Nie ubolewamy nad tą zwłoką. My 
wprawdzie nie pragniemy zwleczenia tej spra- 
wy, Sądzimy jednak, że gruntowne i zadowa- 
lające jej załatwienie więcej wymaga czasu, 
niź go ma Rada państwa, a mianowicie Izba 
Panów, która się jeszcze wcale tą sprawą nie 
zajmowała. Niepodobna i nie godzi Się prze- 
pędzać taką ważną sprawę lotem pary przez 
obie Izby. Spowodowana regulaminem zwło- 
ka wyjdzie sprawie na korzyść. 
“= „Stanie się to wtedy mianowicie, jeżeli 
rząd, korzystając z czasu. do zebrania się 
ponownego Rady państwa, skutecznie wzmo- 
cni stanowisko centralistów. Gruntownemu 
kwestyj prawnopolitycznych załatwiemu staje 
zawsze na przeszkodzie ta okoliczność, że 
centraliści nie rozporządzają w lzbie posłów 
większością dwóch trzecich, na którąby się 
spuścić można. Wcale nas to nie zaspakaja, 
że dla noweli wyborczej zebrano jakoś wię- 
szość dwóch trzecich. Dalmatyńcy tylko do 
tego specjalnego aktu stawili się rządowi na 
usługi, i zażądali za to, a po części też o- 
trzymali zapłatę, większą niż usługa warta. 
Centraliści nie mogą obojętnie patrzeć na 
„administracyjne reformy* w Dalmacji. Oba- 
wiamy się bowiem, że posłużą one tylko do 
utrwalenia panowania partji narodowej, któ- 
rej  „austrjacki patrjotyzm* jest bardzo a 
bardzo młody. 

„Centraliści mają wszelki powód do po- 
zbycia się tych „drogich* sojuszników. Nie 
chcemy narodowców w Dalmacji bądź cobądź 
wpędzać do opozycji, ale nam zdaje się bardzo 
niebezpiecznem, zachowywać dobrą z nimi 
komitywę na koszt prawowitych dążeń cen- 
tralistycznej mniejszości włoskiej. Centraliści 
muszą w ogóle zdobyć sobie takie stanowi- 
sko, iżby ważne reformy prawnopolityczne, 
w interesie ogółu państwowego pożądane, 
było w stanie "przeprowadzać, nie musząc się 
opłacać czemś, co opozycji zwraca w drodze 
admnistracyjnej to, Co jej w drodze ustawo- 
dawstwa odebrano. Polityka pojednawcza, za 


Kronika krakowska, 


(Historja specyficznie galicyjska, =— Szcze- 
gólny ślub pewnego obywatela, — Dwie przy- 
puszczalne przyczyny, wstrętu Krakowian do sta- 
wiania domów. — Historyczność i ©. k. finanz- 
wachy. — Norma postępowania w sprawach miej- 
skich. — Z czego wynikło wielkie nic, i za co 
Wiedeńczykom opłacąć się będziemy. — Dosko- 
nały interes do niezrobienja. — Widowiska pa- 
syjne i wywołane przez nie dowcipy brukowe. — 
Coś X a A mu Powieść o niowior- 
nym kocha zonej kochance, — 
Różnica między Wandą a Malpomeną, PSI 
słów bardzo poważnych i życzeń bardzo serde- 
cznych.) 


Znów zatem stało Się CoŚ takiego, co 
należało oddawna przewidzieć i czemu nale- 
żało zapobiedz, żebyśmy dzisiaj wstydzić sa- 
mi siebie nie musieli. 

Przenikliwości nam wprawdzie nie bra- 
kowało, czuliśmy, że do tego przyjdzie, to 
też tem większy dzisiaj wstyd, żeśmy nic a 
nie nie zrobili. i - 

Historja, o której mówić myślę, jest do 
bardzo; wielu galicyjskich podobna. Posłuchaj- 
cie tylko cierpliwie, a zgodzicie się na to 
pewno. 

Już od dość 
pisakiem eye rani 
powiększała się, równouprawnieni . ab 
watele ze Stradomia i Kazi meni współoby- 
) i q a..<aZimierza, ruzmno- 
zywszy Się w swych dzielnicach, jako ni k 
na brzegu morskim, nie mogli 3 i o piase 
żej pomieścić i ulicą Grodzką wdzierać <; 
zaczęli coraz dalej w Serce miasta, — i 
domów nowych nie przybywało i nie przyby- 
wało. Dawni mieszkańcy, wraz z pomnażają. 
cym się przychówkiem 1 napływowym przy- 
bytkiem, mieścić się musieli w tych samych 
starych, historycznych kamienicach, w któ- 
rych się mieścili przed laty. Ktoby nie spo- 
strzegł, że ma mniej miejsca, ze mniej sze- 
ściennych stóp powietrza zostaje na jego 0- 
sobisty użytek, przypomniałby mu o tem go- 
spodarz domu, co trzy miesiące domagający 
się czynszu, rosnącego bardzo szybko z ka- 
żdym rokiem, z każdem półroczem, z każ- 
dym prawie kwartałem. Doszło do tego, że 
za dwa pokoje na przedmieściu płacimy zi- 
siaj półtora razu tyle, co przed trzema albo 
czterema laty płaciliśmy za trzy w mieście. 
Mimo to nowych domów przybywało bardzo 
niewiele, i gdyby nie pewien właściciel na 
ulicy Lubicz, który już od niepamiętnych 


„<A ZAŁ 


Ludność 


tam dłu- 


pa 
= 


“i |. We Lwowie, Wtorek dnia 12. Marca 1872. 


którą zawsze jeszcze mimo odstraszających | runków nie brał w obradach udziału z ści- 


doświadczeń przemawiamy, zawsze łatwiej 
pójdzie, jeżeli podające dłoń stronnictwo zaj- 
muje pozycję tak silną, Że w Żaden sposób 
nie mozna je posądzać, jakoby czyniło to je- 
dynie czując się słabem. Przeciwnicy kon- 
stytucji, o których przejednanie chodzi, staną 
Się natychmiast przychylniejszymi, skoro spo- 
strzegą, że w razie potrzeby większość i bez 
nich obejść się może. 
wdzi się mianowicie w ugodzie galicyjskiej. 
Niejedno, co się dzisiaj Polakom zdaje zbyt 
małem, wyda się im wtedy wystarczającem, i 
za możliwą i tanią uznają zapłatę, w zamian 
od nich przez nas żądaną, którą dzisiaj uwa- 
żają za niemożliwą do spełnienia. Będziemy 
wreszcie mieli wtedy możliwość, rówocześnie 
z dokonaniem ugody galicyjskiej spełnić re- 
formę wyborczą, i w niezawisłości Rady pań- 
stwa od sejmów utworzyć balans przeciw u- 
siłowaniom federalistycznym, które, mówmy 
co chcemy, ugoda galicyjska na każdy spo- 
sób forytuje.* 

Następnie domaga się Stary Frmdbl. 
rozwiązania sejmu czeskiego, i rozpisania no- 
wych wyborów, w których liczy na pewne 
zwycięztwo. 

Stara Presse pisze: „Im głębiej wcho- 
dzą nasi posłowie w sprawę galicyjską, tem 
trudniejszem okazuje się jej załatwienie. Za- 
bierając się do załatwienia całości, zaplątują 
się w szczegółach; trudności piętrzą się je- 
dna na drugą; wielu posłom przeprowadze- 
nie ugody w praktyce wydaje się niemożliwem, 
a wnioski ze wszech stron sypane utrudniają 
sytuację. Nie dwie (Polacy i centraliści), ale 
cztery do pięciu grup stoją wzajemnie na- 
przeciw sobie. Skrajna lewica dąży do ode- 
rwania Galicji, tak iżby tylko w sprawach 
wojskowych i handlowych posłowie jej z re- 
sztą obradowali. A jeszcze gorzej ma się 
rzecz z usposobieniem Polaków pod wzglę- 
dem ugody. Leniwy tok obrad zrobił dójście 
do ugody i ratyfikowanie jej przez obie Izby 
przed 23. marca niepodobieństwem.* 

Nowa Presse tak opisuje sytuację: „Dzi- 
wnym sposobem przystąpiono do obrad z 
najprzeciwniejszych stanowisk. Jedni chcą 
Galicji nadać ustępstwa, byle się uprzątnąć 
przynajmniej ze sporem polskim, z ukrytą 
myślą dania jak najmniejszych 
tego, aby takowe przy ewentualnem rozsze- 
rzeniu federalnem jak najmniej szkody na- 
robiły. Drudzy przeciwnie chcą Polakom na- 
dać ich rezolucję (!) i jeszcze dołożyć (!!), 
aby dla nich utworzyć całkiem odrębne sta- 
nowisko prawno-polityczne, i tym sposobem 
resztę krajów zupełnie wycofać z pod wpły- 
wu delegacji galicyjskiej. Inni znowu wdali 
się w obrady dlatego tylko, aby wykazać, 
że odrębność galicyjska nijak nie da się w 


wy- 
lecz i 


Długo zastanawiałem się nad r 

tego wstrętu do budowania ków” A> 
który nie ja pierwszy spostrzegłem u posia- 
dających place i pieniądze mieszkańców na- 
szego miasta 1 nigdy dojść nie mogłem rze- 
czywistego powodu. W każdym razie jedna 
z dwóch pobudek musi nami pod tym wzglę- 
dem kierować: albo tak jesteśmy rozmiłowa- 
ni w historyczności naszego grodu, Że nie 
chcemy nowych budowli, bo te od razu hi- 
storycznemi być nie mogą, albo tak jesteśmy 
LALEA „Wizyt c. k, finanzwachów i se- 
domów. baré t kry wstręt do nowych 
jów służących w MASE pewnych  przywile- 
dynkom, szanowni ci c. 8% zt bu- 
pierwsze lata wcale ich zwidzać T aie przez 
powodu. Lo 


Którakolwiek z tych dwóch przyczyn 
była prawdziwą, mniejsza o to w końcu, bo 
wreszcie trzeba było wstręt przezwyciężyć i 
myślić o pomnożeniu mieszkalnych zabudo- 
wań, gdyż niezadługo „notorycznie“ synowie 
podwawelscy nie mieliby gdzie złożyć poy 
Parę lat temu przyjechało do nas kilkuset 
Lwowian i nie mieliśmy ich gdzie podziać, 
z powodu niesłychanej w mieście ciasnoty, 
tak, że w nocy musieli biwakować na plan- 
tacjach. To nam dopiero otworzyło Oczy 1 
powiedzieliśmy sobie, Że trzeba zacząć budować 
domy, a że od razu nie będą history cznemi 
ani dostępnemi dla c. k. finanzwachów, to 
nie myśmy temu winni, ale przodkowie nasi 
z czasów historycznych, którzy dostatecznej 
ilości budynków na pomieszczenie nasze, w 
lekkomyślności i roztargnieniu niepojętem u- 
fundować i przekazać nam zaniedbali. 

Od uznania potrzeby jeden krok tylko 
U nas w Krakowie do naradzania się jakby 
tu jej zaradzić, a od takiej narady znowu 
krok tylko jeden do... złożenia Sprawy ad 
acta. Tej normy postępowania  postanowiliś- 
my się trzymać i nie odstąpiliśmy od niej 
ani na chwilę. Naradzał się bank galicyjski, 
gdzieby tu postawić domy i jakby. tu je po- 
stawić, a z narady wypadło, że należy za- 
proponować Radzie miejskiej, Żeby część 


Twierdzenie to spra-, 


głością planu zupełnie wypracowanego, i aż 
do szczegółów wykończonego. Bywało nieraz, 
że umiarkowani odrębnicy jakoby przechylali 
się do zdeterminowanych amputatorów, a na- 
wet sceptycy zgadzali się na rezultat ugodo- 
wy — i odwrotnie. W obecnej chwili prze- 
ważają snać ci, dla których obrady mają w 
ogóle tylko wartość dowodu negatywnego, 
t. j., że ugoda pomyślna jest niemożliwą. 
Tylko Polakom wyszłaby ta ugoda na dobre 
(ależ tej ugody Polacy nie pragną; p. r. 
G. N.) — a to byłoby dla naszego stronni- 
ctwa niebezpieczne.“ 

Nowa Presse rozbiera dalej elaborat i 
wykazuje szkodliwość jego postanowień co do 
ryczałtów. Ale któż temu winien? Wszak nie 
Polacy, tylko najcelniejsi centraliści go u- 
kładali. Nowa Presse uderza na „młodych“ 
na wnioski Fuxa i Pickerta i zbija je wła- 
Śnie argumentami, w komisji przez p. Gro- 
cholskiego przytoczonemi, Co najważniejsze, 
to wyznanie jej, że ani jednego niema punk- 
tu, którego przynajmniej ustanowienie zasad 
nie wymagałoby udziału delegacji naszej w od- 
nośnych obradach Rady państwa. Wracając 
jeszcze do owej rozterki w obozie centrali- 
stów, przez obie Pressy skonstatowanej, któ- 
ra ma być argumentem na niepodobieństwo 
dojścia do ugody, to temu przecie Polacy 
nie winni. 

Jeżeli się zatem ugoda odwlecze, rozbije 
itp., to wina spadnie właśnie jedynie tylko 
na centralistów. I nasza delegacja potrzebu- 
je tylko przytoczyć na swoją obronę to, co 
obie Pressy napisały. , 

'Kluczem zaś do tego wszystkiego jest 
zła wola centralistów, rozmyślne ich dążenie 
do ubicia wszelkiej idei ugodowej, a nietyl- 
ko ugody galicyjskiej, choćby  elaboratowej. 
Liczą oni na zwycięztwo w wyborach cze- 
skich, na swoją ewentaalną większość dwóch 
trzecich, i że wtedy będą bezwarunkowo pa- 
nami sytuacji. Nowa Presse, a nie ona je- 
dna, otwarcie powiada: „Całą i wyłączną 
dążnością rządu i partji liberalnej (!!!) musi 
teraz być utworzenie Rady państwa, z wy- 
borów bezpośrednich wyszłej; wtedy rządowi 
i temu stronnictwu wszystkie owoce same bę- 
dą z drzewa spadały.“ 

» Przed kifku dniami wykazaliśmy, że tu 
rachuba bardzo mylna. To co Stary Fremdbl. 
zapowiada Dalmatyńcom, zapisze sobie resz- 
ta południowców i Bukowińczycy, a nawet 
p. Janowskoj. Żaden rząd nie będzie możli- 
wy wobec Rady państwa, jedynie z centrali- 
stów w takiej liczbie złożonej, iżby sami i 
komplet i większość dwóch trzecich posiada- 
li. Żadna też Izba panów nie pójdzie wtedy 
razem z taką Izbą posłów. O koronie już i 
nie mówimy. 

Wiadomości z Pesztu podamy jutro. Na 


plantacji ustąpiła pod budowę, bo kiedy mia- 
stu zawsze czegoś brakować musi, lepiej że- 
by mu plantacji i świeżego powietrza brako- 
wało niż domów. Naradzano się w różnych 
kołach, kółkach, stowarzyszeniach, jakby tu 
zrobić, żeby się stały domy taniemi mie- 
szkaniami, i postanowiono się namyślić. Na- 
radzała się Rada miejska nad propozycją ga- 
licyjskiego banku i postanowiła ją odrzucić, 
ażeby się dowiedziały z tego odrzucenia 
wszystkie krajowe i zagraniczne baubanki, że 
chociaż Radzie zdarza się czasem coś niesto- 
sownego popełnić, nie idzie przecież zatem, 
Żeby na niestosowne postępowanie z jej stro- 
ny już napewne spekulować można i wwo- 
„dzić ją na pokuszenie. 

Ze wszystkich tych narad, * propozycji i 
namysłów wynikło tedy razem wielkie i kom- 
. pletne nic. 

Tymczasem, nie naradzając się z nikim, 
nie proponując nic nikomu, baubank wiedeń- 
ski rozpatrzył się w stosunkach krakowskich, 
zaczął kupować place, będzie stawiał domy 
i niezadługo my w naszem własnem mieście, 
na naszych własnych placach, z mieszkań 
naszemi własnemi rękami  powznoszonych, 
płacić zaczniemy czynsz obcym. Dlaczego ?... 
bośmy sobie w życiu publicznem przyjęli ta- 
ki regulamin, że każda sprawa idzie naj- 
Przód pod obrady, a potem zaraz, pomijając 


wszelkie inne zb z ma 
do archiwum yteczne studja, składa się JĄ 


Również dawno zwrócono uwagę, Że w 
Krakowie nie byłby zbytecznym jeszcze je- 
den większych rozmiarów hotel, naprzykład 
na ulicy Lubicz w blizkości kolei żelaznej. 
Ten i ów myślał już godzinami całemi jak- 
by się tu wziąć do zbudowania podobnego 
hotelu, i do dziś już o tem zapomniał, Cią- 
gle zatem, ile razy tylko o kilkanaście osób 
więcej przyjedzie do Krakowa niż codziennie 
przybywać zwykło, połowa ich wędrować mn- 
si od hotelu do hotelu, nie mogąc znaleźć 
przytułku. Dobrze jest jednak, że ta myśl 
już nam się snuć zaczęła po głowie. Roz- 
myślajmy nad nią wytrwale przez rok jesz- 
cze albo lat parę, a przyjedzie cudzoziemiec, 
wprowadzi ją w wykonanie, i będziemy mu 
mogli powinszować, że zrobił doskonały in- 
teres... 

Do liczby cudzoziemców, którzy tu u 
nas dobre robią interesa, należy towarzystwo 
Wędrowne bawarskie. dające w sali redutowej 
widowiska pasyjne. Wspominałem o tem po- 
bieżnie w poprzedniej kronice i nie wracał- 
bym dzisiaj do tego przedmiotu, gdyby nie 
to, Że przedstawienia te wywołały zdania 
bardzo rozmaite. Jedni się sądzą zbudowa- 


| nymi widokiem męki Chrystusa przedstawia- 


‘wiska mają zbudować, 


Rok XI. Ka 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro Administracji „GAZETY 
NARODOWEJ“ przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. 
(dawniej ulica Nowa liczba 291.) W KRAKOWIE: 
Księgarnia Józofa Czecha w ed "l o RÓ 
Na cała Francję i Anglje jedynie p. pnłkownik Racz- 
kowski, rne du pont de Lodi Nr. i. W WIEDNIU: 
. Haasenatein et Vogler, Nener Markt Nr. 11. i A. 
b pelik, Wollzeiie, 22. W FRANKFURCIE: Nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. , 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dro- 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. s 
LISTY REKLAMACYJNE nieopieczętowane Nic 
ulegaja frankowaniu. 
MANUSKRYPTA drobne nie zwracają się, lecz 
bywaja niszczone. 
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dzień 9. bm. zwołała lewica do Pesztu wal- 
ny zjazd swoich zwolenników; sprowadziła 
2000 chłopów, których karmi i poi. 

Ciekawy fakt podaje wiedeński 
spondent Czasu : 

„Między petycjami, jakie poseł Janow- 
ski przedkłada Radzie państwa przeciw re- 
zolucji, znajdowała się także petycja mia- 
steczka Podhajec. Tymczasem dziś d.8. poseł 
Emil Torosiewicz. otrzymał telegram z Pod- 
hajec, zaopatrzony podpisami wszystkich tych 
panów, coby mogli przemawiać imieniem 
Podhajec, a protestujący uroczyście przeciw 
mniemanemu protestowi Podhajec. Albo więc 
cały protest Podhajec jest podrobiony, albo 
takie osobistości przywłaszczyły sobie prawo 
przemawiania imieniem Podhajec, których 
Podhajce wcale do tego nie upoważniły. Re- 


kore- 


prezentanci Podhajec w telegramie oświad- . 


czają owszem, że SĄ zwolennikami rezo- 
lucji.* 

Tenże korespondent powiada, Że rząd 
radby jeszcze przed świętami załatwić spra- 
wę galicyjską. Ależ rząd już niema władzy 


nad swojem szanownem stropqictwem ! 


Z zaboru pruskiego. 


Narady wszystkich Izb wyższych 
zwykle nie zwracają na siebie uwagi — 
i wyjątkowo tylko w chwili obecnej roz- 
prawami berlińskiej Izby panów zajmuje 
się prasa, rozprawy zaś te nas więcej od 
innych obchodzić muszą, bo mają na celu 
wyrządzenie nowej krzywdy narodowości 
polskiej. 

Niedawno w sejmie berlińskim, mi- 
nister Falk jakby do dzieci powiedział 
nam: — bądźcie grzeczni, a rząd będzie 
dla was pobłażliwszym! — prawa natury 
i prawa traktatami zagwarantowane na- 
rodowi polskiemu nie obowiązywały go 
do niczego. Bs. Bismark w Izbie panów, 
jakkolwiek starał się widocznie o umiar- 
kowanie, a w przemówienia był dość o- 
ględnym, poszedł jeszcze dalej, bo już nie 
tylko polskim reprezentantom, ale i re- 
prezentacji niemieckiej oświadczył : bądź- 
cie posłuszni rządowi, bo ten tylko po- 
trafi z swej wyżyny ocenić, ćo jest do- 
brem dla kraju, a czego wy z swej ni- 
ziny pojąć nie jesteście w możności, obo- 
wiązek więc patrjotyczny nakazuje wam 
korzystać z dobrodziejstw, jakie wam rząd 
przynosi! Odezwanie się podobne w ustach 


nej w scenach mimicznych i żywych obra- 
zach, drudzy spekulacyjne urządzanie takich 
widowisk uważają za profanację i gorszą się 
niemi otwarcie. Ponieważ do tych ostatnich 
należą w znacznej bardzo liczbie ludzie nie- 
odznaczający się szczególną dewocją i nie- 
najlepiej notowani w aktach sekretnych śp. 
Warowni krzyża, możnaby im przeto zarzucić 
niekompetencję, i poprzestać na zdaniu pra- 
wowiernego obozu, który musi być rad z tych 
przedstawień, kiedy na każdem z nich w 
różnobarwnym tłumie widzów jaśnieje kilka 
przynajmniej gwiazd krakowskiego ultramon- 
tanizmu, które gdzieindziej nie lubią się tak 
ocierać o niższe warstwy społeczne. Co do 
mnie, ostrożny jestem zawsze, nie będę się 
więc oświadczał ani za jednymi ani za dru- 
gimi, powiem tu tylko, że gdyby tych wido- 
wisk nie było, nie spotkalibyśmy się na mie- 
Ścle Z rozmaitemi niesmacznemi próbkami 
brukowego dowcipu o Panu Jezusie chodzą” 
cym na kiełbaski do Fuchsa, o św. Józefie 
który u Tylka przegrał w bilard Jziesięć 


.kufelków i o Matce Boskiej spacerującej po 


j iego eksc. namiestnikiem ziemi 
Palilestiej dawnego. zutoramenta nie dubią 
cym mieć rąk powalanych Piłatem. Nie wiem 

i do takich koncep- 
czy za podawanie okazji | r cep 
tów temu właśnie ludowi, który takie wido- 
rozmaite władze du- 
wna aprobowały i pochwaliły to przedsiębior- 
stwo, ale to wiem, Że instynkt naszego ludu 
inaczej pojmował tego rodzaju przedstawie- 
nia, czego dowodem szopki, w których nigdy 
nie biorą udziału „W akcji postacie z świętej 
Rodziny, tylko król Herod zdjabłem pozwala 
sobie komedji do syta. 

Kiedy z historji męczeństwa i zmartwych- 
wstania Chrystusa za aprobatą duchownej 
władzy zrobiono widowisko sceniczne, wolno 
i feljetoniście przejść wprost z sali redutowej 
do teatru i donieść wam, o czem zresztą 
wiecie już zapewne, Że pan Bolesław Ła- 
dnowski, pierwszy kochanek naszej Melpo- 
meny porzuca ją stanowczo, ażeby zostać 
pierwszym kochankiem Melpomeny lwowskiej. 
Nie jest to naturalnie przyjemnem Melpo- 
menie tutejszej, Że tak została zdradzoną 
przez tego, któremu kwiat najświeższy swych 
uczuć oddała, zbyt to jednakże dorodna i 
dobrze uposażona dziewica, żeby już miała 
przez to zostać starą panną. Znajdzie się 
przecie jeszcze ktoś godny jej serca, który 
jej stratę miłego zastąpi. Melpomena nasza 
nieraz już była zdradzaną, a przecież nie 
poszła w ślady Wandy, której w okolicach 
Krakowa usypano kopiec na pamiątkę, że 
po stracie kochanka utulić się nie potrafiła. 


konstytucyjnego ministra brzmi bądź co 
bądź niedobrze, lecz Bismarkowi o to nie 
chodzi, postępowanie rządu carskiego jest 
dziś dla niego wzorem, liberalni Niemcy 
tem się nie zrażają do ks. kanclerza, i 
przy głosowaniu Żądanie jego poparli. 
Ma więc już dzisiaj prześladowca Pola- 
ków i religii broń dla siebie dogodną — 
w dalszym zaś ciągu zamierza język pol- 
ski pozbawić w zupełności praw obywa- 
telskich i pod każdym względem postawić 
ludność polską w wyjątkowem położeniu; 
dowodzi tego uchwała komisji sejmowej, 
aby ordynacji powiatowej świeżo ułożonej 
nie zastosowywać w ziemiach polskich. 

Do czego jednak dążą owe demon- 
stracyjne wystąpienia Bismarka przeciwko 
narodowości polskiej i ultramontanom, 
których oskarza o konspirację z obcymi? 
Rząd berliński i dotąd nie robił Żadnych 
skrupułów w postępowaniu z Polakami 
drogą administracyjnych rozporządzeń 
szerzył germanizację, język polski ni- 
gdy nie znajdował należytego nwzględnie- 
nia, wielu duchownych było pozbawionych 
prawa nadzoru w szkołach ludowych, 
mógł on więc i nadal tym sposobem prze- 
śladować narodowość polską, w drodze 
ustawodawczej zaś sankcjonując dotych- 
czasowe postępowanie, publicznie zapo- 
wiadając, iż usiłować będzie zatracić na- 
szą narodowość, chciał widocznie dowieść, 
iż nie stara się o względy Polaków, chciał 
tem zapewne utrwalić związki z Moskwą, 
jak wystąpieniem przeciwko ultramonta- 
nom zaskarbić sobie Włochy. Program 
jego polityki wewnętrznej, przypuszczać 
należy, że nie jest obcy projektom ze- 
wnętrznej polityki. Cokolwiek jednak ma- 
nifestowaniem swej nieprzyjaźni dla nas 
ks. Bismark chce osiągnąć, wypowiedziana 
wojna nie jest dla nas zbyt straszną — 
wobec uwidocznionych planów wroga, w 
zgodzie i z większą jak dotychczas gor- 
liwością pracować będziemy około własnej 
sprawy. 

Posłowie Wierzbiński i Kantak w 
sejmie a hr. Bniński i hr. Mielżyński 
w lzbie wyższej. odpierając Z godnością 
wycieczki naszych nieprzyjaciół, złożyli 
dowody istniejącej harmonii w społeczno- 
ści polskiej. Niemcy na sposób moskiew- 


Pocieszy się więc i po tej stracie, jak się 
pocieszyła po tylu innych, a rozpacz nie 
zwarzy jej wdzięków, chociaż wie i umie o- 
cenić wielkość straty i poniosłaby chętnie 
ofiarę, gdyby była w stanie szezodrością do- 
równać bogatszej jak widać rywalce, byle 
tylko zatrzymać swego ulubieńca. Do pana 
Ładnowskiego Melpomena nasza urazy mieć 
nie może, bo niestałość kochanków jest dziś 
rzeczą tak pospolitą, że niepodobna 0 nią 
się gniewać; ale nie przebaczy zapewne nigdy 
panu Juliuszowi Ozdobie Florkiewiczowi, że 
broszurą niedawno dołączoną do Kraju przy- 
pomniał, iż „małżeństwa domniemane* roz- 
wiązują się tak łatwo. To przypomnienie 
zdemoralizowało narzeczonego nadobnej bo- 
gini krakowskiego teatru, i poszedł palić ka- 
dzidła u stóp innego ołtarza. Niechże ry- 
walka dobrze pilnuje tego, starszej swej sio- 
strze wydartego wiełbiciela. bo pod ułndną 
powierzchownością spokojnego i poważnego 
młodzieńca, kryje się tam wietrznik, don 
Juan, renegat, muzułmanin, kto wie, czy nie 
mormon apr a w każdym razie nadzwy- 
czajny zwolenni ropagowanej 

Ozdobę doktryny. NE 

Mówiąc trochę poważniej, byliśmy tu 
przygotowani na to, że tworzące się u was 
towarzystwo teatralne zrobi i w naszem nie- 
jakie wyłomy; jesteśmy nawet dosyć przy- 
zwyczajeni do tego i dostarczanie dobrych 
artystów innym scenom za jedno z zadań 
naszej sceny uważamy. Chlubimy się tem, 
zeście od nas p. Ładnowskiego wziąć mogli, 
przywilej to bogatych, że są rabowani. Nowy 
teatr lwowski nie mógł przecież wydobywać 
artystów z pod ziemi, musiał ich szukać na 
innych scenach. Jesteśmy dumni, że i do nas 
zajrzał po kweście, cieszymy się, że na liście 
tej składek na jednem z miejsc najpierwszych, 
obok najhojniejszej ofiary figurować będzie- 
my; byłoby jednak wprost przeciwnem ewan- 
gelii, gdybyśmy przez to zubożeć mieli. Nie 
lękamy się też tego bynajmniej i śmiało pój- 
dziemy dałej, a kiedy za lat parę stanie te- 
atr w Poznaniu i stałe towarzystwo dla sie- 
bie gromadzić będzie, wiemy, Że znów na 
| miejscu listy składkowej figurować 

ędziemy. 

Z tego stanowiska zapatrując się na e- 
migrację p. Ładnowskiego, najserdeczniej ży- 
czymy mu powodzenia, pewni, że nam będzie 
pamiętał, że naszej tylko scenie jest winien 
to, iż go dzisiaj tak pożądano we Lwowie. 


Kraków 10. marca 1872. 
Omikron. 
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ski chcieli nas pokłócić z ludem, twier- 
dząu, iż prace narodowe prowadzi na swą 
rękę jedynie szlachta polska. ~ Reprezon- 
tanci połscy zadali zaraz kłam temu twier- 
dzeniu, a lud z swej strony owacjami dla 
posłów swych, broniących wiernie praw 
narodu, licznym udziałem w wiecach jak 
rówuież przesyłaniem petycji do sejmu w 
obronie praw narodowych dowiódł, iż poj- 
muje swe obywatelskie obowiązki, że idzie 
razem z inteligencją. . 

Oto i w obecnej chwili lud spieszy 
z podpisywaniem petycji do Izby posel- 
skiej, która udowadnia, jak drogą mu 
jest sprawa narodowa. W miej mieszkańcy 
zaboru pruskiego między iunemi piszą : 

Nie myślimy odwoływać się do między- 
narodowych traktatów, gwarantujących nam 
prawa narodowości, a przedewszystkiem ję- 
zyka naszego, które i dzisiaj dla rządu pru- 

- skiego są obowiązującemi, lecz odwołujemy 
się do prawa przyrodzonego, które nakazuje 
pojedynczemu człowiekowi i narodowi używać 
we wszystkich stosunkach Życia języka, któ- 
rym mówił od kołyski, nje zaś obcego, na- 
rzuconego przemocą. 

Naturalnym wypływem tego prawa jest 
kształcenie młodzieży w ojczystzm, nie obcym, 
języku. Rząd ma obowiązek zastosować po: 
wyższą zasadę do każdej narodowości, nad 
którą panuje. Uznał to już pomiędzy innymi 
minister Altenstein w rekrypcie swoim z 23. 
grudnia 1822 roku do królewskiej regencji 
w Poznaniu wystosowanym przeciw zachcian- 
kom germanizacji w następujących wyrazach: 
„Religia i język są najwyższemi świętościami 
narodu, na których polega cały jego sposób 
myślenia i pojmowania. Zwierzchność, która 
takowe uznaje, szanuje i broni, może być pe- 
wną, że zjedna sobie serca poddanych; 
ta zaś, która względem nich okazuje się 0- 
bojętną, albo nawet zamachów naprzeciw nim 
się dopuszcza, oburza i upadla naród i spo- 
sobi sobie niewiernych i złych poddanych 
Wykształcenie pojedynczego człowieka i na- 
rodu tylko za pomocą mowy ojczystej prze- 
prowadzonem być może. ‘Tylko na tym. języ- 

(ku, w którym człowiek myśli, polega także 
cały jege sposób myślenia i pojmowania w 
ogóle, a zatem najwłaściwszy i najżywotniej- 
szy żywioł jego wykształcenia; w innych ję- 
zykach mógł się wiele nauczyć i nagromadzić 
wiadomości; wszakże to, co rzeczywiście umie 
i rozumie, wie i rozumie w jednym jęś» W 
to jest tym, którym myśli, a zatem ZA%W)” 
czaj w języku ojczystym. Mieć zamiar WYTWać 
mu ten język, a znim caty jego sp95%, POJ- 
mowania, a natomiast chcieć sztucznie ky 
szczepić w nim obcą mowę, byłoby zupełnie 
przewrotną drogą kształcenia yE poje- 
dynczego człowieka, a cóż dopiero dał tb 34 
rodu, nawet gdyby tenże nie POSłaCa” tat bo- 
gatego, odrębnie wykształconego 1 Świ 
cznie skończonego język% jakim jest, jak wia- 
= Iler 

E gowa Alantan „a 
jednak rząd chwyta się dzisiaj tej. drogi, 
którą w roku 1822 minister: oświecenia pru- 
ski mianował jak najsłuszniej „przewrotną. 

Nawet więc wystąpienia niepatrjo- 
tyczne ks. Halki Tedóchowskiego, który 
wraz z Bismarkiem chce pozbawić ducho- 
wieństwo wpływu na lud, nie są w sta- 
nie go obałamucić. Ludność bez różnicy 
stanów pojmuje, iż zaniedbaniem się w 
oświacie ułatwiamy wrogom naszym zwy” 
cięstwo, i dlatego garnie się wszolkiomi 
drogami do wspierania usiłowah około. 
podniesienia oświaty ludu. 


/ » 
O kasach oszczędności. 


Utworzenie kas oszczędności; W. każdym 
kraju, osobliwie zaś w Galicji, jest niezaprze- 
czenie bardzo pożądanem. Przez tę tak wa- 
żną instytucję przyswoić sobie może nietylko 
klasa robocza, ale i inne warstwy ludu wiej: 
skiego i miejskiego oszczędność i 0SPO7 
darność, które to przymioty tak są niezbę- 
dnemi w Galicji, a na których z małemi wy” 
jątkami zbywa prawie we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa. FA 

Aby ludność, osobliwie klasa rzemieśl- 
nicza i wyrobnicza, będąca w wielu wypad- 
kach ciężarem nietylko familii i pojedynczych 
mieszkańców, ale gmin i kraju, tem łatwiej 
uznała tę wadę, to jest brak oszczędności 
i pracowitości, i tą zasadą się przejęła, ze 
dobrobyt kraju od dobrobytu pojedyńczych 
jego mieszkańców zależy, i że dobrobyt po- 
jedyńczych, głównie przez pracowitość, go- 
spodarność i oszczędność nastąpić może, aby 
więc ta zasada ogólną stać się mogła, konie- 
czną potrzebą jest, aby wspomniona ludność 
ile możności jak najwięcej brała udział w u- 
mieszczaniu składek w kasach oszczędności, 
przez co częstokroć zapobiegło by się zmar- 
nowaniu pieniędzy. Bo dlaczegoźż ludność w 
innych krajach, osobliwie w Niemczech, le- 
piej się ma jak w Galicji, głównie dlatego, 
Że umie oszczędzać i pracować, czego dowo- 
dem jest istnienie i mnożenie się kas oszczę- 
dności w innych, sąsiednich prowincjach. 

Wynik roczny takiego współudziału, pra- 
wie dla każdego przystępnego, będzie najle- 
pszą wskazówką i zachętą dla drugich, i od- 
działywać może bardzo Skutecznie osobliwie 
na lud wiejski pod względem oszczędności i 
pracowitości. i ] 

Aby zaś tenże współudział rożpowsze- 
chnić, i tem samem istniejące juz w kraju 
kasy oszczędności rozwijać 8 nowe tworzyć 
się mogły; nieodzownem jest ułatwić lu- 
dowi ten współudział i ustanowić takie łą- 
czniki, któreby się we wszystkich miejscowo- 
ściach z poświęceniem zajmowały zachęca- 
niem do współudziału i ściąganiem CczęSCIo- 
wych składek przy zdarzonyeh sposo- 
bnościach. : | 

Ułatwieniem tem jest zaprowadzenie zna- 
czków (marek) przez dotyczącą kasę oszczę- 


Ygs "a złr. wystawionych, które to marki by- 


łyby z jednej strony dowodem złożonej czę- 
ściowej wkładki, z drugiej zaś zastępy waćby 
miały pokwitowanie takowej aż do rzeczywi- 
stego pokwitowania w książeczce kasy oszezę- 
dności_ wkładki, wwysokości, statutem wyma- 
ganej. = i : 

Takie marki zaprowadzone są już w nie- 
których kasach oszczędności innych prowin;, 
cyj, mianowicie zaś w Wiedniu.” = 

Marki te na sposób, jaki w iuuych ka- 
sach oszczędności zaprowadzony jest, a który 
i dla galicyjskich kas oszczędności prakty-: 
cznym być się zdaje, wydawać by miał n-p. 
w miastach co do rzemieślników i ich pomo- 
eników : przełożony stowarzyszenia rękodziel- 
ników, w pracowniach fabrycznych : dotyczą- 
cy szef przy okazji wypłaty tygodniowej ro- 
botnikom fabrycznym za złożeniem gotówki 
ze strony wyrobnika, którzy to pośrednicy 
partjami by przesyłali zebrane składki kasie 
oszczędności. f 

Ponieważ zaś dobrodziejstwo kas vszczę- 
dności dla osiągnięcia powyżej wzmiankowa-. 
nego celu, osobliwie u ludu wiejskiego roz- 
powszechnić by należało, a przy teraźniejsze! 
urządzeniu kas oszczędności z takowego tyt 
ko mieszkańcy w miejscu lub też w blisko- 
ści siedziby kasy oszczędności zamieszkali „ 
bo z nią w bezpośredniej częstokrotnej sty- 
czności zostający korzystać mogą, gdYZ chło- 
pek z oddalonych *miejsc chcący, tygodniowo 
kilka dziesiątaków, reńskiego lub kilka reńskich 
w kasie oszczędności ulokować, Msiałby dla 


tak drobnej sumki kilka mil drogi zmierzyć, 


a nimby do takiej drogi sie Zdecydował, już 
by się tej zaoszczędzić się mającej sumki po- 
zbył, zwłaszcza, że © przesyłkach wkładek 
pocztą myśleć nie można Już to dlatego, że 
portorjum więcej by WyMosło jak prowizja, 
już też dlatego, że dla chłopa wszelkie prze- 
syłki pocztowe 1.7 M4 połączone korespon- 
dencje z trudnością Przychodzą i ze względu, 
że chłopek tylko W korzystnej chwili do ta- 
kiego współudziału łatwiej skłonić się da; ' 
więc byłob; najlepiej, gdyby wiejskie urzęda 
gminne zajmyWały się odbieraniem wkładek 
od pojedynczych osób miejscowych i wręcza- 
niem im wyzej wspomnionych znaczków (ma- 
rek) Kasy Oszczędności, oraz przesyłką zebra- 
nych wkładek do kasy oszczędności. Ci człon- 
kowić Stinni, którymby ta czynność powie- 
rzoną została, mieliby jednak zwracać swą 
baczność na to, * aby przy każdej pomyślnej 
sposobności, jako to: przy jakiejkolwiekbądź 
sprzedaży, przy odbieraniu sched spadkowych, 
przy darowiznach, lub też przy innych ko- 
rzystnych interesach, osobliwie zaś przy 
zbiorach ziemiopłodów, gdy stodoły i 
Piwnice są zapełnione a chłopek w tym cza- 
sie do pozbycia pieniędzy najbardziej jest 
skłonnym, ;— co do takich zaś, «którzy się 
flisem trudnią, lub podczas lata na kośbę i 
do innych robót polnych za granicę ną Za- 
robek wychodzą — tuż po powrocie z Aisu 
lub -z za granicy itp., wreszcie przy sposo- 
bności odbierania podatków, aby zachęcać do 
udziału w wkładkach kasy oszczędności. i 

Urzęda gminne wiejskie osobliwie dopil- 
nowaćby powinny, aby kary pieniężne na 
fundusz ubogich przeznaczone od dotyczących 
stron bezzwłocznie ściągane i w kasie oszczę- 
dności złożone zostały. 

/ Należałoby. także, aby reprezentacje po- 
Wiatowe i ich organa nieustannie pouczająco 
wpływały na gminy wiejskie i nietylko pi- 
śmiennie przez okólniki zachęcały do współ- 
udziału, ale podczas każdorazowego zebrania 
SIę wiejskich członków - Kady powiatowej o 
korzyściach z tąd wynikających, a mianowi- 
cie 0-dobrodziejstwie posiadania zapasu "pie- 
nięznego na zasiewy wiosenne lub .w czasie 
przednowku itp. objaśniały, i w tym wzglę-. 
dzie gminy wiejskie radą, i czynem wspiera- 
Y, — gdzie zaś fabryki lub inne większe 
Pracownie i przedsiębiorstwa istnieją, zapro- 
siły dotyczących właścicieli lub szefów do za- 
Jeca się temi wkładkami. 

W miastach wpływaćby powinny nieu- 
Stannie urzęda gminne miejskie na przełożo- 
nych stowarzyszeń rękodzielników, aby przed- 
sięblorcy i ich pomocnicy liczny udział brali 
w wkłądkach kas oszczędności. Dalej, aby 
zapasy pieniężne choćby i w małych kwotach 
W. kasie rękodzielników (takzwanej ladzie) 
zalegające, umieszczane były w kasach o- 
szezędności, 

Rady i Wydziały powiatowe zaś 'ze zwej 
strony wpływaćby powinny na Rady gminne 
miejskie w owych miastach, w których do 
założenia kasy oszędności odpowiedni fundusz 
stę znajdzie, aby tymże kasy oszczędności 
choćby początkowo z mniejszym kapitałem 
zaprowadzono, i tym sposobem kapitał nie 
był martwym, ale zostawał ciągle w obrocie 
1 prowizją przynosił. 

h Starostwa powiatowe również przy każ- 
dej sposobności, osobliwie przy zebraniach 
naczelników Sminnych na tak zwanych se- 
sjach  zalecaćby mogły ludowi  wiejskiemu 
wzięcie współudziąły w kasach oszczędności, 

Wzór "tych znaczków w kasie oszczę- 
dności w osobną „księgę znaczków“ zacią- 
gnąć się mających, jest następujący : 

atwierdzenie 


na 
jedne dziesiątą część, zły. 
która W Kasie Oszczędności w ..... 
jako część wkładki w ilości najmniej 
LE + = AE. Przyjętą zostanie. 
Statuta istniejących kas  oszezędności 
musiałyby być w takim razie- odpowiednio 
zmienione, i. zatwierdzenie tejże zmiany uzy- 
skane. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Kraków 9. stycznia. | 


W sprawie wydziału lekarskie- 
go na uniwersytecie lwowskim. 

(St.) Sprawa uzupełnienia waszego uni- 
wersytetu wydziałem medycznym — trafiła 
na razie w krakowskim wydziale medycznym 
na silny opór. Jak słyszeliśmy — starsi 
profesorowie posiłkowani przez niektórych 
młodszych -— zamiłowani snać w monopo- 
lach — wyrażają obawę «— ażali dwa wy- 


dności na pewne drobne kwoty, jak na */1o; | działy lekarskie nieprzepełnią Galicji lekarza- 


= CZE TTYTZSWK "M az" = m 
mi. — Ci zaś, z młodszych profesorów, któ- 
rzy szerszym poglądem sprawy naukowe 


, obejmują a do tego jako urodzeni Lwowia- 
nie dokładniej ojczyste miasto swoje znają, 
nie dzielą wcale obaw starszych kolegów 
swoich. Popierają więc gorąco myśl utwo- 
rzenia drugiego ogniska oświaty medycznej 
w „waszym grodzie. - a 
E Zapatrując się na tę Sprawę bezstronnie 
| ze stanowiska naukowego — ”śmiesznem by- 
łoby | twierdzenie, że uzupełnienie waszego 
uniwersytetu, noże stać się "dla nauki szko- 
dliwem Przeciwnie” im więcej światłu i na- 
uki; tem jaśniej i widniej w kraju; im 
więcej emulacji 1 rywalizacji na polu nauko- 
wem — tem bujniej rozwija się umiejętność. 

= Ale nadto i ze stanowiska ~ wyłącznie 
narodowego 1 politycznego — nader pożą- 
danem jest utworzenie wydziału medyczne- 
0 we Lwowie. Gdyż mnóstwo waszej bie- 
dniejszej młodzieży pozbawionej środków wy- 
jazdu na wykłady medyczne w' Krakowie, 
Pradze lub Wiednia — oderwie się od wy- 
działów teologicznego, jurydycznego lib 


I 
yh 
I 
| 
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Mam tu szczególnie na myśli roje waszych 
ruskich seminarzystów. A medyk ukończony 
to nie prawnik lub teolog granicami pań- 

| stwa skrępowany — ale cały świat a jak 
dla was szczególnie -caly Wschód stoi 
dlań otworem. "| Tam na Wschodzie i w 
Zabranych prowincjach najświetniejsze i naj- 
Żyźniejsze pole działania dla lwowskich me- 
dlyków. 

Niepojmujemy więc zdania mężów głę- 
bokiej zresztą nanki — i wypróbowanego 
przywiązania do kraju — jak mogą na serjo 
oponować. urzeczyWisthieniu myśli wyszłej z | 
tak zbawiennej dla kraju inicjatywy. Nie . 
wątpimy jednak, źe głębiej rzecz rozważyw- 
say — porzucą zaściankową opozycję wedle | 

| sentencji: Sapientis est mutare consilium 
3a neliasi EOT ar 4 


Tę medyczną korespondencję naszą za- * 


kończamy uwagą, że niechorując wcale na 
nieomylność — Przyjmujemy chętnie otwar- 
tą i spokojną dyskusję w tej tak ważnej dla 
kraju sprawie nie jdzie tu bowiem o 
zdanie osobiste — ale o pożytek dla kraju 
i narodu. s: j 


-—— 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Komisja, Izby berlińskiej deputowanych 

uchwaliwszy ustawę 0 Ordynacji powiatowej 
przyznaje rządowi Prawo. nierozciągania jej 
na w. ks.. Poznańskie, gly} dotychczasowa 
ustawa jest korzystną dla Niemców. 
1 Czytamy w VZ * 08m, Petycja, w przed- 
miocie języku nasze50 do sejmu pruskiego 
wystosowana, w dniu Wczorajszym dopiero 
rozcsłana, pozyskała, 0 ile nam wiadomo, do 
tej chwili kilkaset podPiSóWw, i to bez Żadnego 
z jakiejbądź stron) Macisku lub agitacji. 
Podpisują się zaś pod nią ciągle tak, że do 
wieczora dnia dzisiejsze80 zbierze się bardzo 
poważna liczba podpisów. Wszystkie te ob- 
jawy dowodzą, jak grubo pomylił się ks. 
kanclerz, mówiąc o jakimś rozdziale pomię- 
dzy ludnością polską. Cała ludność polska 
bez wyjątku bierze gorący udział w obronie 
praw swej narodowości. Sądzimy, że na pro- 
wincji petycja rzeczona podobnie „chętnie 
przyjętą zostanie i tysiącami pudpisów się 
pokryje, „że dobrzeby było, aby tam, gdzie 
możność „na to pozwoli, zwoływane zostały 
wiece i na nich wyjaśniono treść petycji a 
następnie podpisy pod nią zbierano. Gdyby 
nawet w każdej parafii podobne zebrania u- 
rządzono, byłoby to bardzo poźytecznem, bo 
tym sposobem. wszyscy  ,pouczeniby zostali, 
jak język nasz rugują ze wszystkich sfer ży- 
cia publicznego z prawdziwą krzywdą dla 
całego naszego narodowego rozwoju. 

W berlińskiej izbie panów podczas roz- 
praw o nadzorze szkolnym, z rodaków naszych 
byli obecni pp. hr. Bniński, hr. Mielżyński, 
hr. Zygmunt Skórzewski, Slaski, hr. Kwilecki, 
hr. Węsierski, hr. Czapski -— dwaj pierwsi 
zabierali głos. Nie przybyli zaś ks. Sułkowski, 
hr. Potulicki, jak również złożeni chorobą 
jenerał Chłapowski, hr. PDotworowski i hr. 
Teodor Mycielski. 

Czytamy w Kurjerze Poznańskim: Na 
dane z góry hasło rozpoczęło się na. wszyst- 
kich teraz punktach szlachetne polowanie 
silniejszego na słabszych przeciw wszystkiemu, 
„co katolickie i polskie. Tutejsza Ostdeutsche 
Zeitung podaje wiadomość, że pomiędzy 90)" 
watelami naszego miasta krąży do pođpisu 
petycja dopominająca się zniesienia, a Więc 
zakazu publicznych procesyj kościelnych po 
mieście, chcąc je ograniczyć WyłĄCZDIE na 
wolne miejsce przed katedrą. Wierzymy temu, 
że zwolennicy Ostdewsche Zeitung nie mają 
zamiłowania do obrządków obcej im religii, 
Ale niemniej zadziwiałaby nas bezczelność, 
którejby dowiodła podobna petycja takiem 
wdzieraniem się w zwyczaje wiekami uświę- 
cone religi, które jak dotychczas, cieszy się 
jeszcze  równouprawnieniem wobec innych 
krajowych wyznań. = 

Posener Zeitung z dobrego dowiaduje 
się źródła, Że protektorat wystawy poznań- 
skiej przyjął ks. Bismark i prawdopodobnie 
na czas wystawy zjedzie do Poznania. 

W warszawskiej resursie obywatelskiej 
p. Al. Niewiarowski rozpoczął szereg prelek- 
cji o historji dziennikarstwa polskiego. Do- 
chód przeznaczył na ubogich studentów. 

Kaliszanin donosi, że w Kaliszu ma być 
wkrótce «rządzoną filja banku polskiego, co 
dla okolicy przyniesie znaczne korzyści, 

Do Czasu piszą z Wołynia: Nowem roz- 
porządzeniem zabroniono nowicjatów w kla- 
sztorach zakonów z kwesty żyjących, jako to: 
reformatom i kapucynom, które dotąd miały 
niewielką liczbę młodzieży, sposobiącej się do 
stanu duchownego, a którym jednym tylko 
nowicjaty pozwolone były. Mówią także, co 
jest prawdopodobnem, że seminarja katolickie! 
| będą zniesione. Nie przeto jednak, aby zu- 


pełnie wzbronionem być miało młodzieży” 


wstępowanie do . stanu duchownego, lecz że 
młodzież dopiero po ukończeniu szkół publi- 


filozoficznego i pójdzie na wydział medyczny. 


cznych i uniwersytetów, w których mają być 
utworzone fakultety teologiczne, będzie mo- 
gła prosić ministra wyznań o pozwolenie po- 
święcenia się stanowi duchownemu. Wszystko 
to są utrudnienia i przeszkody robione w tym 
celu. aby 
katolickiego. . IP 

Kijewlamin pisze, że żydzi na Podolu 
wielkie czynią wysilenia, aby pomimo pod- 
wyższonego wykupu -od powinności rekru- 
ckiej, niedawać rekrutów, lecz pieniądzmi się 
od tego obowiązku okupywać, Nie cofają się 
też w tym celu przed źadną ofiara, i poza- 
prowadzali podobno w różnych małych mia- 
steczkach potajemnie rozmaite monopole 
handlowe na pojedyńczych kupców, tak np. 
że jednemu udzielają, monopol na wyłączna 
sprzedaż świec, innemu na inne znów towa. 
ty, itd. Korzystający z podobnego monopolu 
obowiązany jest do wypłacenia umówionej 
kwoty pieniężnej na rzecz Żydowskiej kasy 
rekruckiej. W Wilnie, jak pisze Wit Wiest 
żydzi w tymże celu wstrzymali się dobrowol- 
nie od obchodzenia szaąbasu. Z tego Todzaji 
oszczędności zebrali podobna da a 
rubli. , 

Nowosłi donoszą, że Rada państwa wy. 
znaczyła na zbudowanie w Warszawie drn- 
giego mostu stałego na Wiśle, koło cytadeli, 
celem połączenia dworców kolei żelaznych 


.- 


burgskiej 980,000 rubli. którato suma ma 
być wydawaną, począwszy od roku bieżącego, 
w miarę posuwania sie robót. 

Między projektami przedstawionemi do 
zbadania komitetowi dróg żelaznych w Pe 
tersburgu, ma być także jak donosi Ruski 
Mir, i projekt drogi Żelaznej z Piotrkowa, 
przez Wisłę pod Anmnopolem, Zamość lub 
Krasnystaw i Włodzimierz Wołyński ku dro- 
dze żelaznej Brzesko-Kijowskiej, 


Francja. "a 


Projekt nowelli prasowej, wniesiony przez 
miuistra spraw wewnętrznych, Wiktora Le 
franc, na Zgromadzeniu, i odesłany do komi- 
sji przybrał tam zupełnie inną postać. Pier- 
wszy i już jedyny artykuł tego projektu brzmi: 

„Wszelka napaść, wymierzona jakimkol- 

wiek sposobem przewidzianym w artykule 1. 
ustawy z1%. maja 1819 (słowo, pismo, obraz 
itp.) tak na prawa i powagę Zgromadzenia 
narodowego, jako też na prawa i powagę 
rządu, ustanowionego dekretami i postano- 
wieniami Zgromadzenia narodowego, ma być 
karany według artykułu 1. dekretu z 11. sier- 
pnia 1848. Postanowienie to nie ma czynić 
uszczerbku swobodnym rozprawom o kwe- 
stjach ustawodawstwa.“ i 

Projekt obecnie jest tak zredagowany, że 
nowella „ma wagę nie tylko dla dzisiejszego 
rządu, ale i dla każdego innego, który w 
przyszłości może być ustanowiony przez Zgro- 
madzenie narodowe. Komisja odrzuciła cał- 
kiem drugi artykuł nowelli, według którego 
dziennikowi, zawięszonemu w miejscu, gdzie 
panuje stan oblężenia, nie- wolno wycho- 
dzić gdziejndziej we Francji. —- — 

Ta zmiana nowelli w komisji bardzo się 
nie podoba rządowi; p. Thiers uważa to za 
ubliżenie dla siebie, że go nie wymieniają w 
nowelli wyraźnie, jako prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej, ale nazywają ogólnikowo 
rządem / ustanowionym przez Zgromadzenie. 
Jest pogłoska, że p. Thiers w razie, gdy nie 

uwzględnią jego oporu, poda się do dymisji 
Nu posiedzeniu Izby posłów 6. tm. był dal- 
szy ciąg rozpraw nad ustawą 0 Internationa- 
lu. Przemawiał Louis Blanc. Oświadczył on, 
że nigdy nie miał stosunków z tem Stowa- 
rzyszeniem, ale dziś chce je wziąć w obronę, 
albowiem rozwiązanie kwestji nie tam leży, 
gdzie go szukają. Niepodobną stowarzyszania 
się robotników uważać zą.. rzecz  zdrożną. 
Dość jest rzucić okiem na Anglię, gdzie par- 
lament urzędownie uznaje tak zwane Trades 

Union, instytucję podobną do Internationa- 
lu; znajdujemy to w znakemitem „dziele o 
Trades Union, napisanem przez hr. Paryża 
(Poruszenie). Celem Tnternationalu jest pole- 
pszenie losu robotników, a wcale nie walką 
z rodziną, Ojczyzną i własnością. 

Przy ponownem wybraniu dotychczaso- 
„wego prezydjum Zgrom. Nar., ks. Aumale 
„otrzymał tylko 59 głosów na prezydenta. 

-~ Jenerał Du Temple, jeden z najwięcej 
stanatyzowanych członków prawicy, zacięty 
nieprzyjaciel rządów Thiersa, wniósł interpe- 
lację co do stosunków rządu wersalskiego z 
stolicą apostolską. Zgrom. Narod. uchwaliło 
wszakże rozprawy nad tem odroczyć do trzech 
miesięcy. Rząd zgodził się jednakże na żą- 
danie drugiego członka prawicy, klerykała 
Chesnelong'a, aby w tych dniach wziąść pod 
rozbiór sprawozdania z petycji wniesionych 
w sprawie rzymskiej przez stronnictwo kle- 
rykalne. a 

Ind. Belge donosi, że w Hawrze aresz- 
towano kilkunastu emisarjuszów bonaparty- 

stowskich. + 4 

Mimo nieprzyjaźnego odczwania Się zę- 

du w sprawie składek — ofiarność nie osła- 
bła. W szpitalu w Nantes starcy tam znaj- 
dujący się, postanowili nie pić kawy ani u- 
żywać tytoniu. a oszczędności ztąd powstałe 
przesłać do komitetu składki patrjotycznej. 


Niemcy. 


Podaliśmy w szerokiem streszczeniu roz- 
prawy pruskiej Izby panów z dnia 7. t. m. 
Zwrócimy tu uwagę tylko na środki, jakich 
pozwala sobie używać kanclerz względem po- 
ważnego grona senatorów. Oto po prostu 
straszy ich jak dzieci i wymyśla dokumenta, 
których autentyczności sprawdzić nikt nie zada 
sobie pracy, lub nie znajdzie możności. Mię- 
dzy innemi strachami przytoczony był przez 


kanclerza list „jednego z najwybitniejszych 


członków stronnictwa centralnego do wysoko 
postawionego kanonika Koźmiana.“ Otóż Z 
powodu tego listu Kurjer Poznański pisze : 
„Nasamprzód możemy, księciu „Bismarkowi 
sumiennie zaręczyć, Że ks. Koźmian nietylko 
nie miał nigdy przyjemności z którymkol- 

wiek z członków „centrum* korespondować, 
| ale nawet żadnego z tych panów nie zna; 


warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-peters- . 


zmniejszyć liczbę duchowieństwa ' 


powtóre, ile sięgają nasze informacje, nie wy- 
mieniał ks. Koźmian listów z żadnym bisku 
pem niemieckim w kwestji wyborów czy pe- 
tycji, całe zatem oskarżenie p. kanclerza o- 
negdajsze, którem chciał zastraszyć krnąbr- 
nych parów, polega widocznie tylko na tem, 
iż ksiądz Koźmian miał udzielone sobie listy 
członków centrum, pisane do naszych posłów 
z powodu znanych petycji parkowskich wte- 
dy, gdy ciz posłowie, równie jak członkowie 
centrum, byli przeciwni podawaniu podobnych 
petycyj.* rk. e w 

Jeszcze większym postruchem są cytaty 
kanclerza ze sprawozdania jednego ze swoich 
pełnomocników zagranicznych. Sprawozdanie 
to moze być nawet autentycznem, ale najpe- 
wniej napisane na rozkaz Bismarka. Sam 
ton przytoczonego ustępu komiczne sprawia 
wrażenie : 

„Jak się ta sprawa ma ze stanowiska 
dyplomatycznego, powie wam raport jednego 
z najdoświadczeńszych pełnomocników, który 
co dopiero otrzymałem. Pisze on tak. „de 
żeli mi wolno wypowiedzieć zdanie osobiste, 
to wyznaję, że ani chwili nie wątpiłem, że 
upragniony dla Francji odwet w Niemczech, 
przez niepokoje religijne przygotowany, ma 
być ułatwiony. Tym sposobem chcą złamać 
niemiecką jedność i siłę. © Część katolickiego 
duchowieństwa, otrzymująca z Rzymu instruk- 
cje, sprzyja polityce francuzkiej, po której 
spodziewają się restauracji papiezkiej. Jeżeli 
kler francnzki zemstę ma Niemcach za swe 
hasło weźmie, to przyjść tam może do po- 
zornej zgody pomiędzy republikanami a kle- 
rykalnemi, Myślą, że tym sposobem się 
wzmocnią, a Niemcy przez klerykalne *agita 
tje wychodzące z Rzymu, Paryża, Genewy i 
Brukseli roznicpokojone być mają." 

_ Dalej czytamy w temże sprawozdaniu: 
„Równocześnie z odwetem przeciw Niemcem 
uderzy się na Włochy w nadziei, że Niemcy 
przez niepokoje religijne będą sparaliżowane 
i że żywioł klerykalny, działający -w Niem- 
czech i Polsce wolno a rozkładającw, we 
Włoszech otwarcie się za Francją “oświadczy 
i z jej pomocą kraj pod papiezkie rządy d0- 
stanie.“ Tak pisze doświadczony ów poseł w 
urzędowym raporcie do króla. 7 ma r3 


Moskwa. 
jnar Gm 


Ruskij Mir a ra mim  Petersburgskija 
Wiedomosti donoszą, Że ministerjum spraw 
wewnętrznych stara się o uzyskanie zatwier- 
dzenia osobnej komisji pod prezydencją se- 
kretarza stanu przy komitecie dla spraw 
królestwa p. Nabokowa, a która by miała 
na celu wyszukanie środków mogących utrwa 
lić w 9 guberniach * zachodnich. posiadanie 
Moskałom ziemskich własności, < w której to 
komisji mają przyjąć udział delegowani mi- 
nisterstw skarbu, sprawiedliwości, dóbr rzą- 
dowych, spraw wewnętrznych jak: również 
pełnomocnicy wileńskiego i kijewskiego jene- 
rał-gubernatorów. Praca zaś tej komisji ma 
być później przedstawioną do zatwierdzenia 
komitetowi ministrów. Widać więc z tego, 


że rabusiom moskiewskiw-przytywzającym d0 
ziem polskich dla tuczenia się kosztem prze: 


śladowanych rodzin, mimo wkradzenia wy- 
właszczanych właścicieli i mimo udzielanych 
lm zasiłków przez rząd carski, nie* wiedzie 
się dobrze, a bezskuteczne są i będą wszel- 
kie środki mające na celu krzywdę prawych 
posiadaczy, bogacenie chciwych | mienia wy- 
rzutków społeczności moskiewskiej.  Opatra- 
ność snać ujmuje się za pokrzywdzonymi. 
Dotychczasowe próby bezowocne powinne być 
przestrogą na przyszłość + dla*chcących*szu= 
kać korzyści na obcej ziemi. 

Pisma moskiewskie podnoszą wciąż za- 
sługi niedawno . zmarłego Milutyna, który 
przedstawiony jest w nich jakby * nowy Wa- 
shington, nie mogą się one ukoić w ża- 
lu po jego stracie. | ahaha 

D. 2. marca w Petersburgu jako w roczni- 
cę uwolnienia włościan z poddaństwa, 26 o- 
sób po większej części należących do ukła- 
dania projektu odnośnej ustawy, urządziło 
wspólną ucztę, na której pośród licznych 
mów, Zabołockoj wychwalając prace Milutyna 
wniósł projekt uwiecznienia jego pamięci 
przez zebranie znacznego kapitału, od które: 
go procent byłby obracany na kształcenie 
wiejskich nauczycieli, a zaraz na cel powyź- 
szy złożono 2.500 r. sr. Ta gorliwość Mo- 
skali o oświatę ludu moskiewskiego nie po- 
winna nam pozwalać na zaniedbywanie się 
w pracy nad naszym własnym ludem. 

Pamietniki pośmiertne  rozstrzelanego 
przez rząd wersalski Rosseła, wydane w Pe- 
tersburgu po moskiewsku przez Pawłowskie- 
go, zostały przez komitet cenzury skonfisko- 
wane, a wydawca pociągniętym -do sądowej 
odpowiedzialności. l 

Prezes komitetu ministrów ks. Gagaryn 
przeniósł się do wieczności. f 

pe iszą do Nowosti, że Radzie stanu przed- 
stawiony został do rozpoznania mowy pro- 
jekt przepisów dla szkół miejskich dla kolo- 
nistów pochodzenia cudzoziemskiego , któ- 
rych jest wiele nad Wołgą, wypracowany za 
wzajemnem porozumieniem się ministerstw 
dóbr państwa, spraw wewnętrznych i oświe- 
cenia. Według tego projektu wszystkie szko- 
ły w koloniach mają pozostawać pod zwierz- 
chnietwem ministra oświecenia, de którego 
należy też ustanowienie programu nauki, jak 
również sposobu wykładu. Uczęszczan!€ 
dzieci kolonistów do szkół ¥1ej- 
skich jednoklasowych będzie 0 bo- 
wiązkowe; co zaś do szkół centralnych, to 
uczęszczanie do nich pozostawia SIĘ do woli 
uczących się, Moskale tą dro84 dążą domo- 
skwicenia obcego żywiołu- 


Kronika. 


—. Kurjerek lwowski. Sprawa zatargu W 
kasynie mieszczańskiem jest już prawie załatwio- 
ną. I jedna i druga strona tak już zżyły się z 
sobą, iż obndwom przykre było te rozdwojenie. 
Większość przeważna kasyna przez Wydział i 
Walne zgromadzęnie zrobila krok ku pojednaniu, 
a druga strona z radością ten krok powitała, 


aby powrócić do grona, w któren lat sześć prze- 
pędziła w spokoju i zgodzie. ra. 

TW chwili gdy to piszemy, odbywa się Wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa muzycznego, W 
którego łonie również były wybuchły Waśnie 
grożące rozbiciem Towarzystwu. Oby 1 5% 
znmiauo konieczną potrzebę porozumienia, 2 Od- 
sunięcia na bok wszelkich niechęci i wytworzenia 
tym sposobem silnego zastępu sił muzycznych, 
rozstrzelonych obecnie! W chwili gdy ua ntwo- 
rzenin jest po raz pierwszy we Lwowie opera 
polska, Towarzystwo muzyczne mogłoby bardzo 
wielkie przysługi oddać tym usilowaniom, jak 
również akcyjne Towarzystwo przyjaciół sceny 
narodowej, a mianowicie oper% polska mogłaby 
Towarzystwu mnuzycznemu W „wielu względach 
być pożyteczną i wplynąć na Jogo podniesienie 
|. Panna Kwiecińska, pierwsza sopranistka pol- 
skiej opory warszawskiej, zaangażowaną została 
dla sceny tutejszej ol kwietnej Niedzieli. 4daje 
się, iż zanim opera tutejsza utworzona ZOSTANIE, 
panna Kwiocińska występować będzie W Opere- 
tkach i w mniejszych oporana. silach, 
kie inż pozyskano, dawać będze . 
jakie a ych ani wraca do Lwowa pani A- 
niela Aszpergierowa 1 wyetepywać będzie w ro- 
lach pierwszorzędnych matek 1 starszych kobiet. 

Za kilka dni podamy Czytelnikom naszym 
cały prawie sklad Towarzystwa sceny tutejszej 
od 1. kwietnia. —— | 
ro | przekonają Bię wszyscy (wyjąwszy PANA 
Lama, bo ten będzie zawsze nie zadowolony, io 
nie otrzymał takiego samego engagement, jakie 
mial u pana Milaszewskiego), iż komitet założy- 
cieli Zrobił wszystko co hyło możliwem, ażeby 
scenę tutejszą podźwignąć do dawnego jej Świe- 
tnego stanu. 

1 Nowa, ^ bardzo świetna garderoba, * nabyta 
przez komitet założycieli, już nadeszła do Lwo- 
Wa. A repertoarz został zaopatrzony W najno- 
_wpze ntwory swojskie i obce, 

Repertoarz bowiem, który posiada biblioteka 
tcatralna fundacji hr. Skarbka, od lat 9 nie zo- 
stał ani jedną polską sztuką zasilony. Dawne 
przedsiębiorstwa teatralne miały punkt w kon- 
trakcie, iż wszystkie przez nie przedstawiane 
sztnki w jednym egzemplarzu oddawać musiały 
na własuość biblioteki teatralnej fundacji. Pan 
Miłaszewski zaś, zawierając z papem Wątzlem 
kontrakt, zdołał nchylić ten punkt, a gdy przed 
trzema laty już sama administracja fundacji za- 
wierała kontrakta, również tego nieodzownego pun- 
ktu nie położyła, Przy zawieraniu zaś świeżej nge- 
dy z panem Miłaszewskim o odstąpienie * jeg» od 
przedsiębiorstwa teatralnego, pamiętała admini- 
stracja o uabycin od pana  Miłaszewskiego róż- 
nych uie mających wartości dekoracyj, których 
niktby od niego i za pół ceny, jaką mu dano, 
nie „nabył, łecz zapomniano położyć warunek, 
aby wszystkie za jego dyrekcji grywane sztuki 
do biblioteki teatralnej po jednym oddał egzem- 
plarzu. Biblioteka teatralna więc fundacji za- 
wiera z małemi wyjątkami same spadłe 7 reper- 
toarza starożytności i zaledwie tyle ma wartości, 
ile rocznie utrzymanie bibliotekarza kosztuje. Gar- 
deroba w opłakanym stanie. Gdy i przyszłemu 
przedsiębiorstwu w kontrakt nie włożono punktu, 
dotyczącego się repertoarza, to za lat sześć w 
bibliotece teatralnej znajdą się jedynio sztuki, 
które przed 15 laty wprowadzono na scenę! 

P. Józef Eug. Supiński, urzędnik przy ga- 
licyjskiej kasie oszczędności przeznaczył 2000 
egzemplarzy wydanego własuym nakładem dzieł- 
ka ojca swego Józefa, zaszczytnie znanego z prac 
swych na poln gospodarstwa narodowego, do bez- 
płatnego rozdzielenia między szkoly i czytelnie 
Indowe kraju naszego. 

Przyjmnjąc dar ten znakomity na rzecz o- 
Światy ludowej, poczuwa się krajowa Rada szkol- 
na do miłego obowiązku, wynurzenia zań ssla- 
chetnemn dawcy publicznego podziękowania, 


— Wieczór deklamacyjno - muzykalny w 
cześć Tarasa „Szewczenki w jedynastoletuią 
rocznicę Jego śmierci, urządzony staraniem Towa- 
— TZyStwa „Proświty _ pod kierunkiem artystycznym 
p. Stanisława Skibińskiego, odbył się przedwczo 
raj w wielkiej sali ratuszowej w obąg licznego 
grona zaproszonych gości, w pośród których wi- 
dzieliśmy kilku członków Wydziału krajowego, 
Jakoteż księcia marszałka i księżnę marszałkową, 
Wspólny akt czci Polaków i Rusinów dla nie- 
szczęśliwego wieszcza Ukrainy, był zarazem mi- 
iłów. Tona 

i vrowshi, wice- marszałek 
sejmu, przemówił słów kilka tłumaczących zna- 
czenie uroczystości, poczem p. Wacynianin odczy- 
tał piękuym językiem ukraińskim napisany ustęp 
o znaczeniu Tarasa dla ludu ruskiego, Nastąpiły 
potem produkcje muzyczne, spiew i deklamacje. 
Z głębokiem pojęciem i wielką biegłością ode- 
grał p. Skibiński wielką bohaterską sonatę Bee- 
thowena a w przedostatnim numerze prześliczną 
fantazję własnego ntworu, osuntą na ludowym 
temacie ruskim. Fantazja ta podobała się bardzo 
publiczności, która kompozytora okryła  hucznemi 
oklaskami, Prócz tego do produkcji muzycznych 
tego wieczora potrzeba zaliczyć wybornie wyko- 
nauy kwintet Sznmana. Że spiewów największe 
wywołał oznaki zadowolenia duet Mendelsohna 
„Żytui łan“ i chór ostatni p. Łysenki: „Żyjmy 
bracia“, Odczytano telegramy 2 różnych stron Ga- 
licji od pojedyńczych osób i korporacyj chcących 
z daleka brać udział w uroczystości, a nawet je- 

| telegram z Kijowa. j 

E Dekoracje. Cesarz najwyższem postano- 


wieniem z 4. marca b ieli i 
. T. udzielił właścicielowi 
dóbr w Cznłówce Andrzejowi Machowi w nznaniu 


jego wieloletniej, pożytecznej : 
ności srebrny AA aE m działal- 
" + Stanisław Krzyżanowski, sekrotarz 
zakładu kredytowego włościańskiego, byly poru- 
cznik c. k. 57. pułku piechoty wojsk  austrja- 
ckich, a następnie major W powstaniu r. 1863, 
zmarł tu w 33. roku życia. Pogrzeb tego w 
całem znaczenin szlachetnego, W kwiecie wieku 
zmarłego patrjoty, odbędzie się jutro o godz. 4. 
popołudnin (z Rynku,) Cześć jego pamięci! 


—  „Strzechy” zeszyt 2. zawiera: Boża 0- 
pieka, powieść osnuta na podaniach XVIII. wie- 
ku przez J. I. Kraszewskiego (c. d.), , Szkice 
myśliwskie Ukrainy z uatnty wierszem prze 
Berlicza Sasa. Podczas bitwy, (rysunek A, Mar- 
tynowa), Nad morzem i nad Dunajem. Pamię- 
tnik włóczęgi, przez Karola Pieńkowskiego. Ale- 
ksander hr. Przeździecki. Odczyt miany przez H. 
Feldmanowskiego, (z portretem przez K. Młodni- 
ckiego). „Nieszczęśliwa,“ przez Wołodego Ski- 
bę (c. d.) Modrzejewska w roli Ofelii (rycina). 


'0 godz. 6 wieczór. 


Sztandar. Wiersz przez Wł. Bełzę. Kronika li- 
teraska i artystyczna. (Ze Lwowa, Poznania i 
Drezna.) Ze świata. Kącik humorystyczny „Strze- 
chy.“ Humoreska z ryciną. 


~ Szkoły, tygodnika pedagogicznego «.. 
9. zawiera: Sprawozdanie z I. konferoncyjnego. 
posiedzenia nauczycieli bocheńskiego okręgu 
szkolnego d. 6. lipca 1871 r. w Bochni, O za- 
prowadzeniu „bibliotek szkolnych. Jak chłopi w' 
Drogaszowie godzili sobie nauczyciela; opowie- 
dział p. A. Skoczek z Radomyśla. Sprawy do- 
mowe ; Bibliografia; Rozmaitości, Ogłoszenie kon- 
kursu. Wezwanie do przedpłaty na bibliotekę pe- 
dagugiczną i dydaktyczną, której wyjdzie w mar- 
cu juź 1. zeszyt pod redakcją p. Stanisława So- 
bieskiego, +7 


Waine zgromadzenie centralnego Towa- 
rzysta stenografów odbyło się w sobotę. Obe- 
enych było 63 członków. W sprawozdaniu z czyn- 
ności Towarzystwa podniósł przewodniczący p. 
dr. Till szczególnie zasługi pana  Polińskiego, 
który w roku ubiegłym w bibliotece stenografi- 
cznej wydał kompletną nankę stenografii polskiej, 
Gruntowna i wyczerpująca ta praca, wedłng słów 
przewodniczącego, stanowić będzie niezawodnie e- 
pokę w usiłowaniach zaprowadzenia stenografii w 
kraju. Towarzystwo liczy w gronie swojem zna- 
czny zastęp stęnografów wykształconych i wpra- 
wnych w tym zawodzie. Biblioteka, służąca do 
użytku członków 'Kowarzystwa, zawiera przeszło 
300 dzieł, traktujących o stenografii. Pozostałość 
kasowa na rok 1872 wynosi 104 złr, 25 ct. 
Następnie uchwalono zmianę $, 27, statutów o 
tyle, iż odtąd każdy członek Towarzystwa obo- 
wiązany będzie placić tylko rocznie 1 zlr., w za- 
mian zaś otrzyma gazotkę stenograficzną, wycho- 
dzącą co miesiąc pod tytulem Biblioteka stę-. 
nograficzna. R s 5 

-W sklad nowej dyrekcji weszli: p. Poliński 
przewodniczący, p. Nitka zastępca przewoduiczą- 
cego, sekretarze pp. Hrab i Stanisławski, _kasjor 
p. Minzeles, bibliotekarz p. Stipek, 

Odtąd co miesiąc. dwa razy zbierać się ma 
Towarzystwo celem wspólnego kształcenia się. 
Pierwsze takie zebranie odbędzię sie 3. kwietnia 
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Powinniśmy raz podać suur. ięca i łączyć 
się, poznawać się wsajemnie, a qtedy raźniej po- 
siępować i korzystnie dla dobra własnego i ogó- 
łu działać, , ludzież kąkol od pszenicy udróżniać 
będzjąy. aw FE 


(M. E.) Z Brodów. Tutejsza Izba 
handlowa zgromadziła się wezoraj w celu obra 
dowania, w jaki sposób mają się przedłożyć ży 
czenia stann handlowego przybyłej tu komisji 
międzynarodowej, składającej się z austrjackich 
i moskiewskich nmrzędników cłowych.- Nu czele 
ostatnich stoi dyrektor cłowy książę Wurtbolski, 
zastępcy aś kolei Karola Ludwika reprezontowani 
prze dyrektora ruchu p. Ursprunga naczelnika 
centralnego, p. Lewickiego i uadekspedytora p. 
Lippa, jak niemniej delegaci kolei odesko-kijow= 
skiej i kijowsko-radziwiłowskiej, 7 

Utożoue przez sekretarza je Fronkla 148- 
morandum zdecydowano na wniosek radcy 
Izby p. Nireusteina przesłać drogą telegraficzną 
Jego Ekscel. p ministrowi finansów «4 prośba 
aby jak najrychlej polecił tutejszej dyrekcji 
skarbowej, by zawezwala do mających się trak- 
tować obrad doświadczonych delegatów Izby 
handlowej w celu poparcia komisji  swojemi 
wieloletnemi doświadczeniami 1 ku zwróceniu u- 
wagi komisji na niezbędne potrzeby ruchu prze- 
mysłowo-handlowego i interesów międzynarodo= 
wych ku podniesienia dobrobytu krajowego tak 
wielce pożądunego. M 

Pan de Pretis; uwzględniając słuszne żą- 
danie Teby handlowej udzielił odpowiedni rozkaz 
nsdradzcy p. Pokińskieran, który mn w przytom: 
ności kilku członków [zbs, zaproszonych na o- 
biad w sali kolejowej wręczonym został. Atoli 
b. Pokiński nie tylko, Że z odebranego rozkazu 
użytku nie zrobil,” ale ku zadziwieniu obecnych, 
otoczył się jakimś  niewytłumaczonem wilcze- 
niem. Po obiedzie komisja odbywała dalej ne 
osobności dalsze swe układy, trwające przez trzy 
dni, e mimo sozkazn ministerjalnego do p. nad: 
radzcy nie raczył on zuwezwać Izbę handlową 
do wysłania swoich delegatów. © 


r" 


Suać, iż nie podobalo się p. radzey pola- 


*' czyć swoję doBłojność i biurokratyczną swą nie- 
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— Józefa z Kleczkowskich Litwińska, : 


mieszkająca w Moskwie, gubernii Podolskiej, w 

mieście Haysynie, nieotrzymując przoz dlugi czas 

listów od familii swojej, mieszkającej w Galicji, 

uprasza Franciszka, Florę, Wandę i Jadwigę Klecz i 
kowskich, Fryderyka, Staniskuwa, Ludwika, Jana, 

Teofila i Karolinę Krantz lub też ich sukcesorów, 

napisać gdzie są, i jak się im powodzi; adres do 

miasta Hajsyna w Rosji (w gubernii Podol- 

skiej). 

— Peżary w Londynie. Według wyka- 
zów statystycznych w r. 1871 wzywano 2,046 
razy pomocy londyńskiej straży pożarnej. Między 
temi było 124 fałszywych alarmów a 80 poža- 
rów kominowych; reszta przypada na właściwe 
pożary, a mianowicie: 1.635 mniejszych i 207 
znacznych pożarów tak rozmiarem jak gwałta- 
wnością. Į | 

— Tarnopol dnia 27. lutego. Tarnopol, od- 
znaczający się dotychczas tylko martwotą, która 
jak cierniowa korona tkwiła wiecznie nad czołem 
każdego lepiej myślącego mieszkańca, Tarnopol, 
w którym oprócz stowarzyszenia 00. jezuitów ża- 
dne inne Towarzystwo się nie udało, a w skutek 
niesłychanej upatji ogółu i wrogich Żywiołów na- 
wet istnieć nie mogło, Tarnopol, który wreszcie 
prócz materjalizmu nie znał innego kierownika 
myśli swoich, — ten Tarnopol doczekał się na- 
reszcie tego, że część inteligencji związała się ku 
wspólnej pracy dnchowej, i utworzyła Towarzy- 
stwo pod nazwą: „Towarzystwo zwolenników po- 
stępn*, 

W dniu 30. stycznia przesłali założyciele 
tego Towarzystwa statnt do zatwierdzenia o. k, 
namiestnictwn, i przyznać należy, że takowe z v- 
znanja godną szybkością, gdyż już pod dniem 9. 
lutego 1872 1. 5122 wydało reskrypt, iż nie nie 
ma do zarzucenia przeciw ukonstytuowaniu się 
Towarzystwa. 

Tym sposobem Życie duchowe i wzajemne 
zbliżanie się inteligencji miasta powinno z dłu- 
giego letargn się obudzić, a nowe Towarzystwo 
stać się ważnym czynnikiem dla Tarnopola. 

_ Myśl założenia Towarzystwa wyszła od młod 
szej generacji urzędników sądowych, którzy czu- 
jac potrzebę i ważność wspólnej pracy i wzaje- 
mnego znoszenia się, wkrótce około dwudziestu 
innym mieszkańcom z inteligencji jej ndzielili, a 
dziś już przeszło 30 członków różnych stanów: 
jako to urzędników sądowych, autonomicznych i 
finansowych, zdwokatów, notarjuszów, profesorów, 
doktorów praw i medycyny, przejęło się tą my- 
ślą, i stanowią koło założycieli Towarzystwa. 

Pierwsze walne zgromadzenie celem ukon- 
stytuowania się odbyło się już w niedzielę 3. 
marca 1872 w sali Rady powiatowej, którą pan 
marszałek Glowacki, znany ze swej gorliwości w 
wspieraniu wszystkiego co pożyteczne, na ten cel 
z Daj większą gotowością pozwolić raczył. Całe 
też Towarzystwo jak największą wdzięcznością jest 
przejęte. £ 

Może być, że przykład Tarnopola zachęci 
inne miasta prowincjonalne do zakładania podo- 
bnych stowarzyszeń, tembardziej, łe prawie wszę- 
dzie dość jest inteligencji, a potrzeba jednoczenia 
sil na polu życia umysłowego i towarzyskiego w 
duchu postępowym, osobliwie w Galicji, czuć się 
daje. 


| płacą [żądają 
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Lwów, z Izby handlowej 
dnia 11. marca 

II. Akcje za sztukę. i 

Kolej gal. Karola Ludwika|260 50j262 QO 

„. Lwow.-Czern. Jamsy |173 75/175 7% 

Banku hip. gal. z wpł. 60'/,/168 50/170 50) 
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Listy zastawna domon. 


omylność nrzędową z ludźmi, których operacje 
handlowe sięgają saledwe 4 Londynu da Moskwy 
lub z Hamburgu, do Połtawy, a cu więcej ze- 
uwolić na wymianę swych zdan ludziom, którzy 
podług * wstecznych zasad,  spleśniałegoa rygoru 


biurokratycznego tylko * do tego s4 przeznaczeni ` 


by pociągi kolejowe jak największym pakunkiem 
zaopatrywać p.) © 

A może byłoby to i zgroza przypuszczać 
ludzi przenoszących na doświadczeniach oparte 
wyniki, nad czczą formalność, którzy by mogli 
niejełnę decyzję niedołężnością  biurokratyczną 
uchwaloną, przepuścić plazem i oprzeć się kou- 
cesjom, niemającym wprawdzie w teorji wartości, 
a które jednak Moskwie robią się pąr gour- 
toisie ? r 

Postępowanie to bezwględne ze strouy nad- 
radzey Polaka wywarło we wszystkich sferach 
kupieckich najgorsze wrażenie, 

Nukoniec nbolewać nam wypada, iż wszel- 
kie wysilenia naszej delegacji, prasy polskiej i 
ogółu krajowego jednostki tak niefortunnie 
paraliżują. 


(78) Z pod Kołomyt?? (Spóźnione.) Rok 
temu właśnie, gdy wam pisałem v drogach 
gminnych w powiecie kołomyjskim , przez rok 
cały milezałem, sądząc Że jeżeli nie moja skarga, 
to poczncie obowiązków władz autonomicznych, 
jak niemniej zwierzchności gminnych sprawi, że 
w tym już rokn nie będziemy potrzebywali krę- 
cić karków, łamać wozów, lub podobnego rodzajn 
figli wyprawiać, nadzieje jednak zawiodły nas 
Przez cały rok 1871 koło naprawy dróg i mo- 
stów mało albo prawie Bie nie zrobiono, a na- 
wet nie użyto w tej mierze żadnych egzekuty- 
wnych Środków nadzwyczajuych, prócz wysełania 
zawsze jednego i tego samego Żołnierza jakby 
singaltona bezpomocnegu, bezsilnego wobec gro- 
mady 1000—2000 dusz liczącej ! Caly rok 1871 
dał się koniom naszym, wozom, bryczkom i bo- 
kom we znaki, skutkiem czego kieszeń nasza mo- 
eno ncierpiała, w nadziei bowiem błogiej że i 
rok 1872 nie będzie lepszym od ubieglego, wozy 
i bryczki kazano na gwałt przerabiać,” konie 
stare sprzedają, nowe skupują, słowem straszny 
zapanował niepokój w całym powiecie kolomyj- 
skim i każdy. bieży przymilić się to kowalowi, 
tu stelmachowi z gorącą prośbą „mój majstraniu 
kochany, zlitujcie się, rychtnjcie wozy jak uaj- 
prędzej, bo wiosna za pasem, a gdy śniegi pu- 
szczą to...“ To będzie wiosna, odpowie z wrodzo- 
ną stelmachom i kowalom kołomyjskim fiegmą, i 
wozy będą gotowe. Ależ mój majsterku proszę 
o prędką i dobrą robotę, boć ta wasza zeszłoro- 
czna robota drogo kosztowała, a po tych dro- 
gach naszych wozy djabli wzięli, róbcie więc ale 
dobrze, uważając Że my na wsi, a tam gorzej 
jak u was w Kolomyi. Ha, to chyba pan Z nas 
miastowych żartują sobie, ja bo myślałem, że 
już gorszych dróg jak tu w Kołomyi nie ma ni- 
gdzie na świecie, teraz zima, a trudno się przez 
Niemcy dobyć do rynkn, takie Śniegi a nikt ich 
nie rozkopie, przejedź się pau do Piadyk, a zo- 
baczysz czy może być w gorszego ? | 
g Słysząc pozawczoraj tę rozmowę , zwróciłam 
się ku stojącym w rynku miasta Kołomyi fia- 
krom i zgodziwszy jednokonkę udałem się do 
Piadyk! Lecz o zgrozo napotykam na kd 
żydek zatrzymuje mnie z przyboczną sobie strażą, 
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ftj policajem miejskim » ( każe płacić Bobie 3 
centy Za co krzyknę! Na 7a drogę" Za ja- 
ką? pytam, cóż u djabła czy my drogą jedziemy, 
poszaleliście chyba, tu, musi być chyba. jakaś po- 
łowa a nie miastowa droga! Ale jak Boga 
kocham, kluie się” żydek —. to gościniec, tylko 
troszkę przypruszony, śniegięm, ale to rozgarną, 
i dlatego zapłnć pan 3 c. Nie było co robić, 
widząc marsowatą postawę przybocznego Żydkowi 
policaja z grona zapewne tych, co to ot nieda- 
wno przed kilkoma żydkami  aciekli. 'Sięgnąłem 
do kieszeni, wyciągnąłem trzy centy I zakląwszy 
się na wszystkie świętości, Że nigdy do Piadyk 
nie pojadę, wróciłem po tej samej drodze do 
miasta, 

Opisać stan tej drogi, jest rzeczą niepodo- 
bną. niemożebną; śniegu w niektórych miejscach , i ; 4. 
jest tyle, że wjechawszy na tę górę, widzisz ry- $. „Fałszem jest, jakoby petycja Rady miej- 
nek kołomyjski; z góry tej naraz zjeżdża się w skiej uchwaloną była jednomyślnie, „bu wielu 
dół, w przepaść « muszę powiedzieć i znów da członków Rady „0 tem nawet nie wiedziało. 
capo wdrapuj się na howy nasyp. Przejechaw- Fałszem jest. jakoby i stowarzyszenie 
szy tak ją mili tam i napowrót straciłem czasu | Przemysłowe takąż petycję uchwaliło, bo 
5 kwadransów, sanki polamałem, żydkowi zapła- zgromadzenia wcale nie było. ` 
ciłem 2 guldeny, w aptece wziąłem lekarstwo w Petycja przez Deutschverein uchwaloną 
Skutek zbyt siluego wzrnszęnia za 1 zł, roga- została w sposób nielegalny. 
tka kosztowała 3 c., słowem wydałem za tę przy- Prusofile jawnie gotują się do krwawego 
jemuość 3 zl. 3 centy i w taką wpadłem pasję zamachu „aa polską szlachtę i polskich po- 
i irytację, że oto do was o tem piszę, prosząc | PÓW*, Í do przyłączenia się do Prus. 
byście przeczytali, wydrnkowali i waszym szano- | - Dowiadujemy się przytem, że poseł p. 
wnym prenumeratorom rozesłali, prosząc by czy Strzygowski miał w imienin przeważnej, pol- 
to w zimie, czy ua wiosnę, w lecie i jesieni na | SKłej 1 austrjackiej ludności miasta pojechać 
Piadyki do Kołomyi uigdy nie jechali! — Lecz | 4 AR przeciw owym petycjom do 
R $ 


Gąspodarsiwo ptzomysł i handel. 


" Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
rytus rafinowąny z anyżem stopie, 02. -ve=? 


z 
Ostatnie wiadomosci, 


Według nadchodzących do nas, auten- 
tycznych wiadomości z Biały, prusofile tam- 
tejsi dopuścili się niesłychanych w Galicji 
fałszerstw. ' Nawet moskalofile czeguś podo- 
þnego się nie dopuszczają. 


nie koniec na tem, a to com opowiedział jest À 
prawdziwe jak słońce. 1 Co rząd zrobi — obaczymy. Obaczymy, 
!) *Snać miasto Kołomyja postawiwszy rogatki dła kogo pisane są w Austrj ustawy. 


"Jeden jest z tych agitacyj prusofilskich 
pożytek, Że obudziły one uspioną, przygRę- 
bioną ludność: Biały 1 okolicy do życia. Spo- 
dziewamy się wkrótce czynnych tego ocknię- 
cia się dowędów. 

Były uaczelny guberiator Osman basza 
przystawiony będzie do Serajewa dla sledz- 
twa, gdyż w kasach skarbowych nię dostaje 
17 milionów piastrów. >% ry 
"Czytamy w Gwiazdet Cieszyńskicj, 12 
Zacui bracia Szlązacy rozpoczęli już składki 
na, „wsparcie, przesiedłania „emigracji golskiej 
z Francji do Gali, 7 8" a 

"Porta mianowała prezesa rady. lekarskiej 
„dr. Marchands, delegatem na zjazd wiedeński 
w sprawie zarazy bydła: tenże_ wyjechał już 
do Wiednia. 


ua wszystkich swych drogach, czasem kiedyś we- 
Źmie się do reperacji, dotąd jednak mimo oplat 
nawet śniegu mie przekopane prócz w dwóch 
szczególnych miejscach, gdy przeciwnie sąsiednia 
wieś Piadyki, we wszystkich trndnych da> prze- 
bycia miejscach śniegi porozgartywała, i zato je- 
szcze wyszydzoną została przez «mieszcznchów bo- 
gatych kołomyjskich za swą gotowość i obowią- 
zek! Lecz przeznacmi mieszczanie, obywatele, świe- 
tny magistracie-t prześwietny «Wydziale powiate i: 
miasta Kołomyi, prosimy was, - zlitujcie*się, rób-* 
cie eoé | -a gdy śniegi zyiuą, przyspieszcie roboty 
około dróg miastowych, tylko enorgicznie, + spie- 
sznie, bo dalibóg serce się kraje na widok tych 
biednych zwierząt, często padających trupem w 
błocie tym tak drogo przez ciebie Świetny magr- 
stracie cenionym! Na perkuna zaklinam cię, pros 
8zę, woź szuter i kamiei gdy Prnt niedaleko, tyl- 
ko żwawiej jak w rokn 4871, w którym to już 

dziś nieboszczyku i przez: cię zapomnianym może, M ad ds R 


zwieziono szutrn i wykopano fosy od mostuądo t : 
„lelegramy Gazety Narodowej. 


cmentarza Żydowskiego, , t. j. aby nie przesadzić 


tysiąc dobrych kroków: (dy to się stanie a co 

proszę, z gustem pojadę do Kołomyi choćby na- - Rzym d. 11. marca. Parlament 
wet ua Piadyki, i z większym jeszcze zapłacę 8 | włoski wyraził jednogłośnie swój żal i 
ceuty od konia, ale dziś nie wiedząc za co płacę, boleść `z powodu Śmierci Mazziniego. 


wolę Kołomyi z tej strony nie widzieć, i jechać 
bitym gościńcem, np. horodeńsku-kołomyjskim, po 
którym niedawno, bo rok temu będzie w marcu, 
zagrzązłem i w błocie straciłem jednego konia, 
no, ale teraz jest rok 1872, i gościniec nąpra= 
wiony, ale jak? pokaże wiosna! Rozpięawszy się o | 
drogach m. Kołomyi, nie od rzeczy będzie i o gminnych | 
coś wspomnieć. Teraz w zimie nie widzi nikt, i na- į 


wet nie wie gdzie droga, gdzie pole, jest to dro- ; - T © > p 
pawwężykowatay jejkie Mody zw którędy sprze elaboratem galicyjskim. Wniosek podko 


podoba, byle tylko dostać się z miejsca na miej- | mitetu, ażeby stałe ryczałty ustanowić, 
sce, wiedziony raczej wrodzonym instynktem ko- i po długich ' rozprawach odrzucono (za 
mia lub wołn, zdając się zresztą ua łaskę i wolę „ wnioskiem było 16 głosów). Wniosek Zy- 
A m wa x tyeh ar zh 2 blikiewicza, "ażeby corocznie, "i wn'osek 
est taka ilość, że na wiosnę puści, drogi E. 3 
tiike będą do ETA a 8 Ę skntok NE Grocholskiego, aby go lat trzy ustanawiać 
dbalstwa zeszłorocznego naczelników gminnych i ryczałtową kwotę, i również ` odrzucono; 
bardzo lekkiej presji Wydziału Rady powiatowej, | (Tylko 4 głosy go popierało.) Wniosek 
a to z tej przyczyny, iż nigdy nie wyseła się e- | Rechbauera, ażeby co pięć lat rewizję 
gadki Dj kóz pb AE. KEK u ryczałtowej kwoty przedsiębrać, odrzucono 
o gmin, niechcących nie koło reperacji dróg ro- - Fa. . 
A ca zwykle gni mf" j ai aae 14 głosami Prze 12.. Również para 
może sobie rok cały siedzieć i być pewnym, że | G0no wszystkie inne wnioski. | Następujące 
swą osobą żadnego- na npartych i niechętnych ! posiedzenie we Środę. 

Rzym d. 11. marca. Według de- 
peszy z Pizy, Mazzini umarł wczoraj. 


Pierwej prezydent w dłuższej mowie przed- 
stawił zasługi - nadzwyczajne Mazziai'ego 
około jedności Włoch. * (Musiał umrzeć 
wprzód, aby znaleźć uznanie. P. R.) 


Wiedeń d. 12. marca. Wydzial 
konstytucyjny naradzał się wczoraj mad 


włościan wpływu nie zrobi! W tej mierze mógł-. 
by się Wydział powiatowy powołać na świade- 
ctwo rzeczoznawców, na których pewien ajent * 
lwowski w pewnym hoteln krakowskim czatował, "es 
a ci pewnoby orzekli, że singeltoR miast pomódz, Wiedeń d. 11. marca, (Zel. Gaz. Nar.) 
zawadza tylko, i dlatego nie o singeltonie, ale o | Na dzisiejszym targu było wołów galicyjskich 
kilku żołnierzy do gmin, osobliwie większych pro- 9, razem z wołam z innych prowincji 
sié, a wtedy możnaby na pożądany skutek śmiało | 1937. Pomimo małego spędu targ Byt bar- 
rachować. Niemniej winien Wydział Rady powla- -i dzo, powolny.. Cena galicyjskich 33 — 38, Zł. 
towej najsurowiej nakazać sadzenie drzewek koło *- Najwyższa 34 złr. za cetnar żywej wagi. 
dróg i robienie rowów, w któro drogi tutejsze 7 l J: Kreysetofowicz 
małymi wyjątkami wcale nie obfitują zbytecznie! g Aj 
Szczególniejszy jednak nacisk położyć winien Wy= 1 cane Stierbóck, Leopoldstadt. 
dział na obsadzenie dróg drzewami, dopilnować a Ea 
tego i wprowadzić to raz w życie! F i 
Mój Boże, Że też sejm tyle lat obraduje, 
ty le rzeczy praktycznych i niepraktycznych uchwa- 
lił, a dotąd nie wiemy jak się mają drzewka sa- 
dzić, kto je ma pilnować, ktu za nie odpowiada ? ! 
Zdaniem moim, każden ten, na czyim gruncie 
drzewko zasadzone, a w ogóle RE w MGR 
scy jak i gminni! Gdy dotąd jednak pomami "> 
izb sudo i a Pire a łasowych 0 nasadzeniu 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karolin Ludwika. 


(Podlug. zegaru lwowskiego.) 


odchodzą 


drzewek koło dróg nikt nie pomyślał, staje się | 78 Lwowa do Krakowa *0-g. 8 „ -7 wieczór. 
ta konieczna i praktyczna rzecz tak trudną, że b e a 3 a 30 ran, 
choćby tylko myśleć o niej, nikt nie chce ! Cze- s o Czerniowiec „ A a. 32 kado, 
kajmy jednak wiosny, A c0 ì jak się stanie, pe- n s „12, 26 w noc: 
wno wam napiszę ! p  doBrod.i Złocz. „ 8, 52-rano. | 
NL U > ~ a 11 „ 50 wieczór. 
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ich w krótkim czasie, różnyc icznych| $ w najlepszej jakości i najtaniej. m 6) ny RB, SŁORY SIĘ 4loz } 3 przy ulicy teatral i 
| 18 wiadect o iż dłuż c i i ralnej naprzeciw kościoła kated 

rubótek ręcznych, mnóstwa wierszyków i z WEN A jednem Teini pAr SIĘ A E ena 50 ct. z posyłką przez pocztę 54 ct pod 1. 7. poleca swój o opa ZE w domu p. yk 


słówek francuskich i niemieckich, począt- 
ków arytmetyki, geoimetrji, historji natu- 
ralnej, geografji, rysunków, pisania i czy- 
tania, a to wszystko metodą Froebla, czyli 
przez naukowe zabawy, przegradzane c! 
pół godziny Śpiewkami, tańcami i gimna- 


Skład Sukna wszelkiego gatunku, Brazyl, Peruvi 
| a ; j ruvien, Drap de pa- 
mes, Doskin, Tricot, Kort i wszelkiego gatunku sukna liberyine: 


Ce otrzymał właśnie 

na z0 iżającą się porę wiosenną i letnią w najwiekszym w j 

i najmodniejsze materje na pane S maas ni i Etos ka o. 
1 oraz materje dla dam na płaszcze, żakiety, paletoty, mantyle 
i t. d. niemniej w wielkim wyborze kamizelki jędwabne, wełniane i pi- 
kowe, kołdry, koce, playdy, flanele, sukna do nakrycia po- 
diogi i wszelkie inne artykuły dotyczące pomienionego zawodu. — Szczegó|- 


służbie zostaje ` Pensja roczna 300 złr. w. a. 
węgierskie, austrjackie, reńskie, bordeaux, jordynarja 36 kvrcy, pomieszkanie, opał, ogród. 
szampańskie i deserowe Wolno trzymać 6 sztuk bydła, koni trzymać 

w wielkim wyborze. niewolno. Zastrzega się osobiste przedstawienie 


. . ° właścicielowi dóbr. z dalszych zaś stron iuożna 
Rozolisy i Likwory f stie stovni przeslaniem winden 


się zgłosić listownie z przesłaniem zaświadczeń, 
Adres: Zarząd dóbr w Sarnikach 

krajowe, gdańskie, amsterdamskie, GSE > 
go o coraz większym postępie dziatek na-| 9] bordeaux, martinique i waj 


Bóbrka. 1621 1—3 
szych w dobrem ułożeniu, grzeczności, pra-|e BE 


Zmiana pomieszkania. 
cowiłości i naukach, mieliśmy tego wszyst- o PORTER l 


Dr. OPOLSKE 


Na sprzedaż, 


Dobra ziemskie 


w obwodzie Stanisławowskim przy drodze kra- 
jowej, w oddaleniu ?/, mili oa stacji koleji że- 
laznej pułołone, z:wierające obszaru przeszło 
430 morgów, z tego 50 morgów lasu, a reszta 
ról, łąk i ogrodów — z budynkami mieszkal- 
nemi i gospodarczemi w dobrym stanie, tudzież 
z propiuacją, są z wolnej ręki do spzedania. 

Dobra te żadnemi długami tabularnemi nie są 


kiego najmilszy widok, podczas półrocznego obciążone.— Cena bardzo przystępna. 1622 1-3]nie poleca sję białe koce 7 s 

a a „kę RUN koszowy piąto w nt mieszka ob Rynku Nr KI d ksi Ma BĘ 5 ordy ul, Dł tj 1 sf a. 2 kurację moża la dad | oe TJ et 
: z ecnie W A . ną SIĘę- go we Lwowie, przy ul. Uluglej l. ¿ ID. | gFęaB 7 ę 1 DAC 

Inspektorów NZ w SE. tygodniu. | «pm Wai „Bo ejt garnia Milikowskiego na 1. piątrze. R MDE 3 fabrycznych i są takowe każdego czasu na składzie. 

w a Fo Gi A. Lg dziatek| pg JI z Ordyunje od 12—1 i od 4—5. LP 2 „Ceny są najprzystępniejsze. Zlecenia z prowincji uskutecznia się szybka 

naszych otwartą była. Państwo Pietrasze- ad E R B R TF Y palenia piersi , |; najdokładniej. — cj 

wscy nie szczędzą żadnych kosztów dla o $ 5 j Poszukuje się 1585 2—3 ó ustępuja przeć aty cień Rury à aa 

szkółki swojej, a dla zachęty dziatek do chińskie E k 0 n 0 m a PASTY pana BLAYN, = 


ostatniego zbiorn, 
po złr. 2, 2.40. złr. 3, złr. 4 złr. 
za funt w. p. 


il 

Przy kupnie towarów za 50 złr. 
far odsyłamy takowe koleją franco 
£ bez różnicy odległości. 


Dokładne Cenniki odwrotną pocztą 
na żądanie. 1629 1-3 


Handel 83 


M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu, 


otrzymał na nadchodzące Święta 
Świeże transporta towarów Jako to: 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica d 
Marché St. Honore, 7 — w Krakowie w apte-g8$ 
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptecel$gj 
p. Mikolasza, 1025 22—24 S8 


grzeczności i pilności, rozdają im nagrody. 
Za to wszystko, oby im Bóg zapłacił! 
Lwów, dnia 4. marca 1872, 


Karol Bałlaban, M. Walichiewicz, 
Anna Feiler, Franciszek Wiszek, Anna 
g Lehrów Glanzowa , Henryka Reiss; 
Adolf Rechen, Konstancja Szumańska, 
Ludomila Mastowska, R. Wakarecowa, 
Grzegorz Grzybowski, c. k. profesor wył- 
szej szkoły realnej, Antonina Grzybow- 
ska, Lubina z Błotnickich Frandowa, 
Walerjan Dworski, wraz z żoną, Sabi- 
na Pauch, A. Aleksandrowicz, Jóżef 
Klimek, Jan Patraszewski, Ludwika 
Patraszewska, Julja i Józef Schwarz, 
Julja Berger, Pasquale Zacchi, Juljaj|Migdaty, Rodzynki» Figi, Da- 
Kostkiewicz, R. E, Mann, Joanna Wa-|ktele, Orzechy, Cykaty, Po- 
silewska, Rozalja Horowska. 1626 1—1 Winą aśczyki A tr t. p. 

1.j| Wina węgierskie, austrjackie 
Ekspedytor i zagraniczne , 


pocztowy zapizysięgły, poszukuje miejsca. które po najumiarkowańszej cenie poleca. 
T 


ew 


5 


Dom bankierski i wymiany 


we Lwowie ) 


padłe z dniem 1. sty- 
. kupony ?', °, pożyczki 
eji rumuńskich 

po, kursie dziennym. 


W tymże domu kupują i sprzedają się wszelkie papiery 
pań-stwowe i przemysłowe pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się bezzwłocznie. : 
Biuro znajduj; się pod l. 311 m. przy ulicy Hetmań- 
we własnym domu. 1530 3—3 


P LJ 
Woda przygotowana według recepty od Indjan. 

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 
krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również Proszku kordyijer- 
skiego zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoda używania w polskim języku. 
mi Skład główny w Paryżn na ulicy Hauteville Nr. 61; we Lwowie w aptece p. Piotr 
ikolasch; w Brodach w aptece p. Kulłak; w Krakowie w apteca p. Trauczyńskiego; w Wer- 
szawie w Skladach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznaniu w apt 
p. Dra. Mankiewicza. 1035 2 —24 


(na prędce) kawalera z dobremi Świa 
dectwami. Adresować p. Rudki K. M. 


służba jest wolna od dziś do 1. maja. 
a z. sami 


Sklad e. k. uprz. Rafinerj i spirytusu |$ 
fabryki rumu, likierów i octu |Ë 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
1456 7 —100 


ZEG Najnowsze zniżenie cen! EZ 


K Dla amatorów książek! “Œ&€ 


Gwarantuje się za nowe, kompletne i poprawne dzieła ! 


pe zdumiewająco cenach zniżonych !! 
, Grosses tllustrirtes Salon-Album , Galle-|Novelieu, beliebter Schriftsteller der Neuzeit, 
rie moderner Meister, brillantes Pracht-Ku-|LQ (sehn!) Octavbande, zus. nur 2 fl. — 1) 
| mit 58 grossen Folio- Blattern (Kaul-|Tllustrirte Kriegugecshichte des Jahrs 1866. 
ach, Vautier. Lessing, Pixis etc.), nebat vollst.|circa 800 groase Octavseiten Text mit I OOten 
erklareudem kunstgeschichtlichen Text, sehi|lliustrationen, riegsgeschichte des Jahres 
eleg. in Original-Einbd.. gr. Folio, nur 3'/, £.]LS70—7q ca. 500 Seiten stark, elegant, bei- 
6. W.! — Neue 'grosse vollstandigste Geo-|de Werke zus. nur 23/, fl! — Casanova's 
graphie, herausgegeben von Dr. Tetzner und|Memoiręn, beste deutsche Ausg., vollstind. in 
Loof, 1468 gross Octavseiten stark, mit Abbil-|42 Bdn., gr. Octav, feinstes Papier, nur 10 fl. 
dungen nebst einem BaG' Atlas der ganzen|— Abenteuer und Jagdsceneń aus dem Wild- 
Erde von 82 Karten iu Farbendruck-|u. Waidmansleben, mit prachtvollen grossen 
(1872), mit den neuesten staatlichen Ver|Tondruckpildern, nur 13/, fl! — Beatrice Cen- 


E, 


wypłaca za 
eznia {187i r 
kol 


| 
| 


skiej, 


Bliższa wiadomość listownie pod adresem: 
Ks. Lewicki w Turce, poczta Kołomyja. 
Przyjmuje się 1618 1—3 
dwóch młodych Panów ukoń- 
czonych realistów, 


do wykształcenia się w zawodzie wyższej agro- 
nomii jako też w goraelnictwie. — Mający chęć 
dv powyższego zawodu, raczy się zgłosić do 
Zarządn Koniuszewskiego około Brodów. 


Ekonom 


obznajomiony dokładnie z gospodarstwem PV 


> 


a 


SIROP USMIERZAJĄCY 


se skórek gorzkich pomarańca 


1 BROMKU POTASSU 
P. J.-P. LAROZE, 
a, rae des Lions-Saint-Paul, Paryfu. 
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Potassu chemicznie Parfe działanie 
usmierzające i kojące na rozdražuienie ca- 
lego systemu nerwowego, W potączeniu z 


i sad Siropem Larozz ze skórek gorzkich poma- 3 nh a A 3 = anz ; ; 
stepowem, znajdzie zaraz umiesz© e] rańcz którego działanie reguluj M aaie anderungen beide zue. nur 3 Del = Diejci, Die Grńielthaten und Folter im t6ten Jahr- W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T, Publiczności przedsta- 
é d Lackie 4 y i p z 
nie. — Zgłosić się do właściciela że Żotądka i kiszek jest powszechnie uznane, ilustrirte Thierwelt, grosses Prachtwerk, mitjhnndert, 2 starke Bande mit Portrait, feines T z 
woli w Szechyniach zamieszkałego, poczta Bromek potasu przepisuje się przez le- tausenden der vorzüglichsten, naturgetreuen|Papier, statt 6 fl nur 2*/, fL! — Tllustrirtes Ważne E 
Szechynie. 1566 2—3 karzy a osób darosiych w chorobach EL ZE u. gr. brillanten Tondruckbil- e 2 408! Geschichte der deutschen Kaiser, dla aj 
ŘE Pr. A i 
7 serca, kanałów trawienia i oddychani. ern, der ersten Künstler. ca. 900 gr. Octav-|mi Illustrat. der bedeutendsten Künstler, i: z 
Dia właścicieli dóbr w dolegliwościach nerwowych; ETEN ES ra feinstes Velinpapier, nur a !|--|elegant gebunden, nur 1/4 fl! — Zimmer- „kupujących i pasiadaczy kas z 
cierpieniach nerwowychii wst aii ibliothek amerikanischer Romane, indianer mann, das Weltall und seine Naturwuncer, : A E "JE 
szlacheckich równieł dla dzieci kledyżdzie o wspokoje geschichten „, Abenteuer „iu den SAGE a i ec stark, mit hunderten Od toraz nie wydaję Wiscpi mgicn sławnych — =- -71318 12—12 fE $ 
3 À A i; nie rodraźnienia nerwowego begsennofci Steppen und Prairien etc. 24 Octav-|vou Illustrationen, nur 2%/, fl. — 1) Heinrich = p 
Saksoński rolnik, który posiada obszerne i kaszlu podesas wyrzynanie się i bände, nur 6 fl.! (Werth das Vierfache.) — 1) Heines Hóllenfahrt, dusserst osi: wit- KAS i ai 


opatrzonych Król. «ng. i c- k? uprz. austr. aparatem parowym , tudzież 
o trzech nieprzełaniałnych ścianach z mojej fabryki, które nie są opatrzone 


e. k. pat. kluczem pancernym, 


iA cyk gn łatwe przez kogobądź odkopiować, 
e as moje ni si i ° + 
tych przymiotów ceny są PA doty co się w innych wydarza. Pomimo , 


Friedrich Wiese w Wiedniu, 


Grüuder der Kassen-Fabrikation 
in ©esterreich. 


doświadczenia, poszukuje pod przystępnemi wa=) 


runkami dzierżawy. W przeciwnym razie Memoiren und Liebesabenteuer der Marquise 


von Pompadour ,Tnur 13/, fl ohannes 
Scherr, Schiller und seine Zeit, gr. Pracht- 
ausgabe (Qnarto) mit prachtvollen Illustratio- 
men, Prachtwerk ersten Ranges, feinstes Ve- 
linpapier, sehr elegant, nur 6 f1.! —- Bi- 
bliothek der gesamnten Naturwissenschaft in 
7 Biićhern, herausgegeben von Dr. Gerting, 
(Zoologie, Botanik, Mineralogie, Chemie, Phy- 
sik, Astronomie, Geologie), mit hunderten von 
Illustrationen, nar 2*/, fl.! — Schiller's simmtl. 


ziges Poem, 140 Octavseiten stark, elegant, 
mit Goldtiteł gebunden. 2) Bórne's siimrmtli- 
che Werke, 12 Bände, beide zusainmen nur 
31, fl. — Liebesabentheuer und Memoiren, 
der Gräfin von Liehtenau, interes- 
sant — nur 13/, fl. — Memoiren des Herzogs 
v. Reichstadt (Napoleon H.) — sehr interes- 
sant nur 13, f 


Dostać molna w Warszawie w skta- 
dach maieryalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiesza; we Lwowie w aplece P, Mikolach; 
W Krakowie w aplece P, Trauczyńskiego ; 
w Brodach w aptece P, Kullak ; w Posna- 
nim aptece D. Mankewiczą; w iinis w 


aptece P, Chróscickiego, 
j w Brzezrnaech 


„| — 


przyjąłby posadę pierwszego ofiejalisty przy, 
gospodarstwie. 

Kaskiwe listy pod A. B. 1568 
Anuoncen - Expedition Rudolf Mosse 
Mtinchen. 


do 
in 


1616 1—1 


|! — 1) Kaltschmidt's Fremd- 
wörterbuch 20.000 Wörter enthaltend (1871), 
2) Schmidt’s kaufmännische Arithmetik, eleg. 
gebd., alle 4 Werke zus. statt 10 tl. nur 3 fl.! 
— Der Bau d. menschlichen Kórper's, popu- 


4, 


Skład we L 


Ogromne powodzenie tego środka -a Realność pod Nr. 24, na 


dzi z jego własna STA apropa; Adamówce, przy Samym trotoarze, z domu 
dzania na powierzchnią ciała zapalenia 1 TOZ- |mjeszkaln 7 pokoj k ; 
drażnienia  najżywetniejszych wewnętrzn iżarni sly p okojach , 2 ramy 

spiżarni, piwnicy, stajni obszernej, wozowni 


części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa- 
rade zalecają Papier Wlinsi na katary, grypę NA ilka powozów i drewutni składajaca się, 
zapalenie gar 


dła, rozdrażnienie naczyń E w dobrym stanie, Z dwoma ogrodami fru- 
T a biol ORAWA Fs "alas pi | i jednym ogrodem warzywnym, do 
razowe użycie wystarcza i nie zostawia ład- sprzedania z wolnej ręki. Dalsze wiadomo- 
nego śladu oprócz świerzbienia, ści na miejscu u właścicielki, 

Dostać można w Warszawie w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galle, Mrozow- 


1623 1—3 


Soeben erschien das Werk : 
3. sehr vermehrte 


skiego i Ludwika Spies; we Lwowie w AP-] (Aufagc.) 
tece p. Piotra Mikołascha, w Brodach w a? E Y 
' 3] 

ce M. Kaliaka. 1034 22 s” gos D u ft ; 
Do sprzedania | Mann |, ma rei, 
wioska Szczerzec czyli Szczerczyk |] deren EE. zsonz, Mt Ned dac det 
w Żółkiewskiem, około 80 morg, obejmująca ują ©»' estel Aran O. BiA. 

adwokata Dr. Popiela we Lwowie. 1617 1—5 gaent 


Ordinationsanstalt 
für geheime Krankheiten 


(besonders Schwóśche) von 


Med. Dr. Bisenz, 


> Rkonował 


rzemiosła kowalskiego, który przy woj 


Werke; mit Stahlst,, in 6 reich vergoldeten 
Einbanden, gebunden, 4 fl! — Die Courtisa- 
nen nnà vohrnehmen Damen Roms, höchst 
interessant, — 11, fl! — Album far Kunst u 
Unterhaltung . (Freva), Kupferwert in gross 
Quart, Text der beliebtesten deutschen Schrift- 
steller, und den prachtyollsten Kunstbłattern, 
Stahlstiche, u. Farbendrucke der ersten Kiinst- 
ler nebst Ł0Q6 Illustrationen, elegant, nur 2/5 
fL! — Bibliothek interessantester Reisebe 
schreibungen der neuesten Zeit 7 Bde., jeder 
Band ca 400 Seiten stark, zus, nur 2*/, fl! — 
Das 7 mal versiegelte Buch der grössten Ge- 
heimnisse, (selten), 2 fl.! -- Kotzebue's Werke, 
neueste Pracht-Ausgabe in 10 grossen Octav- 
banden, feinstes Velinpapiex , nur 3 fl! — 1) 
Baccaccio's Decameron, vollstandig in2 Ban- 
den, 2) Die Nonne. Mysterien der F'rauen-|j 


wowie u pp. Steifa synów. 


lair geschrieben, nebst einem sehr schónen gros- 
sen anatomischen Bilder-Atlas in gr. Folio, 
3 fL! — Dr. Heinrich, die Geschlechtskrank- 
heiten uud ihre Heilung, (vortreffliches Werk),| WE 
versiegelt, nur 2 fl! — Neuer Anekdoten- 
Hausachatz, Sammlung von tausenden Anek-|g 
doten ct in 4 Bdn. gr. Octav, nur 2 fl.— Die 
Geheimnisse der Freimauer, 300 grosse Octav- 
seiten Text, mit erläuternden ilostrationen| gg 
(sehr selten und gesucht), nur 2*/, fl! — | 
Zimpel, Entsiegelung der grössten Geheimnisse 
2) Die Geheimnisse des Jenseita (selten), Zus. 
2 fl! — 1) Der deutsche Krieg 1870, mit 
hunderten von Illustrationen, Original-Einband, 
2) Kriegsscenen von 1870, interessanter Text, 
mit 8 Oeldruckbildern (Quart), beide zusam- 


dzenie wedle mego najnowszego systemu pancernego. 


SE -01U! MAUTEJM 44 "37011 9910981 ql 


ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła na łaskawe pisemne zamówienia na- $ 
stępujące nowe wynalazki: 


lal "na h | poręczony środek, aby w przeciągu 14 dni na łysych $ 
Cebulę . rodę, miejscach pyszną brodę otrzymać. Poręczenie jest do Ą 


tego, stopnia pewnem, że w gazie bezskuteczności zwraca się pieniądze. 


klóster, 2 Bde. 3) Pariser Damen, zus. 3. fL! 
— Paul de Kock's humoristische Romane, in| 
50 Thl., m. 50 feinen Bildern. 5 fL! Sha- 
kespeare's complete Werks, 8 Bande, with 
Life and Glossary, zusam. nur 2 fl! — Buch 
der Welt, das echte berihmte Kupferwerk, 
mit den vielen gr. Stahlstichen und Farben- 
druckbilderr, nebst LOOten Holzschnitten, (gr.| 
Qnart), 2 fl.! — Liebesabenteuer und Memot- 


zæ MUSIKALIEN!!! 


Opern-Album , 12 gr. Opernpotpourni's für 


men nur 2 fL! 
M uz poręczony środek, aby w przeciągu 12 dni ną zawsze zginęły piegi, 
el ne, plamy żółciowe, uhrostki itp 1 orygin. pakiecik Melazine 80 ct. 


z przepisem użycia. 


i Die Hugenotten, Robert d j a l E A b 
Don jem, past Aimara 2 x) ua zmyj] AMOTide, igra, rodek do atycboistowo, oezmni biayc 
4 fl! — Neuestes Tanz-Album, (1872), die p "8"; * ) TAK najbi ancją, Puchar 65 ct. n 

. ; "he 1872), jbielsze ząby. Najlepszy środek na zęby. Za pom tego 
neuesten und beliebtesten Tänze für Pianos W 3 minuty, środka sę | zza eg będą w 3 uc nislsześ i m 


enthaltend. 2 fl! — Schubert's SQ Lieder, JE 
mit pianobegleitung. eleg., 13, gl! — Albumi pa 


cz 


ystsze, osad kamienny i niepłzyjemna woń natychmiast usuniętą. ] pakiet 45 ct. | 


sku praktykował w akademii wiedeń- |; Stadt asse 14 ren der Kaiserin Katharina LI. von Russland, |/, die musikalische Jugend, enthalt 150 Olejek orzechow Antoniego Rixt. Ten olejek orzechowy z wygniecionye 
skiej, po wysłużonych lataca mogącj Tägliche urren 11—4 Uhr. —interessant — nur 1%, fl! — Die WunderiLispingestücke aus Opern, Phantasien, Tanzej gó ciemną mat flakon 25 s e m p Gz 


leicht arrangixt, zus., nur 2 f1.! - 1) y 
nd, 12 der helieb jg 
altend, 2) Volks.|p4 


Auch wird durch Cor denz behandelt 
werden die Medieament e basorgt. (Ohna wa 
nachnahme. 


) 
gag” sni ; | 
ża kia ka 


zur Selbstbebaudlung der Genitalflüsse (Tripper 
enthält die Utensilien naene a 
belehrenden Instructionen fär Selbstbehandlu ng 
des Trippers obne weitere šrztljche Hilfe; zu 
beziehen von der Ordinatjonsanstalt des 
Med. Dr. Bisenz, 1070 46—50 


Mitglied der Wiener medic, F - * 
> Wien, Current siać Nie: ect. ect., 
Preis: 10 (l, 6 w . 


= . p] | 
Syrop z chiny i żelaza 
PP. GRIMAULT £ c. 
aptekarzy w Paryżu, 
Jest to najsilniejszy, Środek toniczny, 


der Zeugung, oder das Geschlechtsleben in 
seinem ganzen Umfauge, (bestes Werk in die- 
sem Genre), 700 gr. Octavwseiten Text, mit 
sehr vielen Illustrationen, 3 fl! — Darstel- 
lungen a. d. Weltgeschichte, (vollstandige Ge- 
schichtsbibliothek), in erzäblender Form, 4 gr. 
Octavbände, statt 8 fl. nur 2", fl. — Jerome 
Bonaparte, oder die Geheimnisse des Hofes 
auf Wilhelmshöhe — höchst interessant — 1?/z 
fl! — Das 6te und 7te Buch Mosis, Geheim 
nisse aller Geheimnisse, magische Geisterkunst. 
wort- und bildgetreu nach einer alten Hand- 
R (selten und zip a s Fried- 
rich Freiherrn von der Trenk hóchst merk- : 
wirdige Lebensgeschichte, von ihm selbst er- ozdobione mj edziorytami, klasyki itp. m í 
zāhlt, nur 13/, fl. Bibliothek der in-|, Uprasza się udawać wprost do znanej odi$š 
teressantesten, geutschen Original -Romane u.dawien dawna księgarni wywozowej 


MORITZ GLOGA U, jum..| 


etc., sehr h 
Der musikalische Hausfreu 
testen Salon-Compostionen enth , i 
lieder- Album, 100 beliebte Volkslieder mitl 
Tert, boide zus. nur 2 fL! — Beethoven una $ 
Mozarts sammtliche (4) Clavier-Sonate,ni 
grosse Ausgabe, zus. nur Concert if 
Album, far die elegante Welt, die schónstez Igi 
brillantesten Clavier-Compositionen, leicht u $ 
brillant, nur 2 fl 6. W. 

U dodają się do zamówień 
Bezpłatnie na 10 st. dal dodatki; 
przy większych zamówieniach dodają się dzieła 


k również leczeniem 
i kucjiem koni, poszukuje w większym 
skarbie stałego umieszczenia. Bliższą 
wiadomość w handln P. Grotta w Su- 
kalu poczta w miejrcu, ped literą: J. R. 


Si ewniki szerokorzutne „Robil- 


land“, , 
% , do traw i koniczyny, 
Młynki do 
Lhuiller 


flakqgn za 45 ct. wystarcza na wszystkie meble w po- 


Lakier na meble, kojuji zastępuje politurę, 
Balsam na włosy. Uczyniono odkrycie wielkiej doniosłości i zbadano 


prąwo natury porostu włosów. Dr. Wakerson w Lon- 
dynie wynalazł Środek na wldsy, który dokaże wszystkiego, czego dotąd niebyło, (R 
zapobiega wypadaniu włósów| zupełnie, wznieca tychze porost w sposób nadevi 
zwyczajny, 8 na całkiem siwfch głowach porastają włosy, a młodzi dostają š 
w 17. roku porost brody. Publiczność uprasza się, by ten środek nie zamieniała 
2 podobnemi zwykłemi jarmałleznemi środkami. Dr. Wackersona balsam na wło- 
sy w oryginalnych pnszkach 4ł, 2 i 4-50. 
arasa ! jest patentowana woda Anodinowa do ust. do 
Cudem SWEZ0 CZASU, uzyskania i utrzymania zębów, ten usuwa nie- 
znośny odór z ust natychmiast. Oryginalna flaszka wody Anodinowej 35 ct. 
TE * jest Rira Eulina balsam do kędziurławienia 
Niezrównany Z dobręci sów w przeciągu 5 minut kędzierzawi się 
każdy włos falisto. Flaszeczką 95 ct. 


Eskimo- eter na odmpożenie, Kg, żab node w pzedaga 
|. . 24 godzin. Flakonik 45 ct. 1061 5—6 4 
Rixa patentowana woda do wywabiania plam, p $ 


zająć się kuźnią, ja 


czyszczenia zboża, 


aparat do odbierania kon- 
kolu i grosżku, 


na składzie utrzymuje 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


który pod gwarancją leczy każdą 
1349 10—12 


F B H ANICKI jaki posiada sztuka lekarst wzmacnią Biicher-Exporteur in Hamburg 
- ó R bożałą. Zal e pred B JÓJĘ KE Neuerwall 66. =Q De zał a e s keådą plamę z jakiejkolwiek materji, bez szkodzenia 
Lwów, 11 Rynek, hok) iny prz dw bładaczi Ponieważ tntejsza poczta nie przyjmuje posyłek za pobraniem pocztowem do c. k| „ Materji. 3 ct. A A aapa AA sa j 
SIR "NIDA pp] y. skutkuje prz €, państw, przeto należy do zamówień gotówkę dołączyć. 1569 1— | Rixa salonowy eter do kadzenia, ein amg a> A 


wycieńczeniu,nieregularnośej 
jperjodycznych odplywów, za- 
pobiega tym gwałtownym boleściom 20- 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada SIĘ do roz- 
woju organizmu młodych pa- 
nienek, pobudza apetyt, uła- 
twia trawienie, przepisuje się 
dzieciom lymtatycznym. po- 


nią. Flakonik 48 ct. w proszki 20 ct., w formie papiera 15 ct. 4 ? 
Substancja do farbowania włosów, ti, wercy wos 


+ sny lub czerwony włos PQ 
bez trudności na brunatno lub czarno. Substancja ta złożoną jest z ziół Í jest 
nieszkodliwa. Pakiecik 90 ct. 


Elektryczne szezoteczki do zębów, 45 centów. $ 


Elektryczne pierścionki zatrute, Ps" % ct 
SWS Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać można n fabrykanta pana 


Najlepszy środek do czyszczeniu i utrzymania zębów, jest 


Woda Anaterynowa do ust 


po 40 ct. tudzież 


Pasta do zębów. 


Przyjmuje zamówienia miejscowe i z 
prowincji na wszelkiego rodzaju 


Obu wia. 
PE po o 


Ostrzeżenie. 


RR 


Ponieważ tak ja jako i, moja Żona p 
żadnych weksli niewydawaliśm$; ani teżjłwraea ciału świeżość i jędr- 5 Ę 
takowych niepodpisywaliśmy, oświad- ność naturalną. ! Jeden duży stoik, wystarczający na 3 miesięce po 60 ct., grodki te dla swej n 1) Fa | e i 0 l X d, 

Dostać można we Lwowie w składzie mat.jp) skuteczności przez lat 15 zaszczycone były przywilejem. | 


czamy zatem niniejszem, iż pod żad- 
nym warunkiem takowych wykupywać 
ani za prawdziwe uznawać nie będziemy. 
Krechów dniż 27. lutego 1872. 3 
Józef Małkowski. 
Zofia Małkowska. 


Główny skład w W; 
tudzież na składach: 


We Lwowie, apteka Juljnsza Nahlika 


i 
Pradze pod „miastem Paryżem“; w Bernie u Józefa Lehmana N 
% na Błocka; w Tarnowie n Wielogórs kiego. | 


1310 B-l2 ! 
PAUB E tasi, EO] ea E- 
Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


EIIE ILILILII 


aptecz. i apt. p. P- Mikolasch, i w apt. PP'CW 
Berlinera P ori W Krakowie w obydwu | 
apt. pp. J Trauczyńskiego 1 W. Redyka. W 

Poznaniu w apt. Dra Maukiewicza. W Brodach % 
w Apt. pp, M. Kullak i Franzos. W Warszawie 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Bpiesza. 1045 12-24 


edniu, apteka „zum rothen Krebs* am Hohen Markt 


KMKKATAIZ 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 


i możemy te pożyteczne artykuły z własnego doświadczenia każdemu polecić. 
Cenniki o 104 stron. i 1000 obrazkami 20 c. 


zę) 


i Adolfa Berlinera; œ 


KTN+ - 


1602 2—3 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. 


